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Zawstydzone 
zwycięstwo.

Lwów. 16. czSavca.
M arsz tryumfalny, zag ran y  przez 

lwowską ,,Ch*> ilę“ do w yborach ka-
h.-tlnydi, po trak to w an y  został p r/ez  
opinję polską z rów ną obojętnością, 
jakby szło o w y b o ry  gtruune w  P a 
lestynie. a walka toczyła się mię
dzy ludnością żydow ską i arabska. 
Obojętność ta nieda się nięzem in- 
licni usprawiedliwić, jak chyba za- 
sajdniczeiit niezrozumieniem donio
słości ukończonego niedawno aktu. 
niezroz uniien iem, a, żują cc m
wyłącznie wobec obywateli ż y d o w 
skich Państw a-  W obec Białorusi
nów, Rusinów j innych mnie.szóści 
.stosowany b y w a  system odmienny. 
Wszelkie ich przesunięcia portyiuc 
notuje się i komentuje z wicikicm 
zainteresowaniem, cieszy się lub 
smuci, zależnie od tego, ozy zmiany 
są zbieżne lub rozbieżne z. linią in
te re s ó w  państwowy cli i narodo
wych poiakich.

Dlaczego żydzi maja. być b a g a 
te lizow anym  w yją tk iem ? ‘ W szak 
w y b o ry  kahulne pyty walką sił 
'tw.orzących jeden z elementów \ve- 
w netrząego  życia P ań s tw a ,  były 
r-ondow i.\iłeni nastro ju  m asy  ży 
dowskiej po raz pierwszy od chwili 
Wyborów do Seinui. C zy  i jakie za 
szły odtąd iprzemrany? C zy z pun
ktu widzenia, interesów P a ń s tw a  sa 
one ob jaw em  dodatnim, czy mcm 
nym ? Jakie nowe czynniki w yb ija 
ją sic, a Jakie fflną? Na te w szy s t
kie pytania opinia polska najniestu- 
sznici nic szuka odpowiedzi.

W ypełniając  tę lukę, widoczna 
przedew szystk iem  w  naszej publi
cystyce. zaznaczym y u  wstępu, żc 
vyniki wyborów' kahalnych rzuciły 

rzeczywiście  spory  snop św iatła  na. 
pewnie kwestie. dotąd niejasne, 
orze- lub niedoceniane. SjoniścL 
m ając przeciw sobie czasem wspól
nie. częściej odrębnie idące grupy 
ortodoksyjną i asymilatorską^ — 
..zwycięży!' na całej linii**. Takie 
w iażenie  odniesie f e  p ie rw szy  rzut 
oka czy telnik „Ch\vi1f“ lub „ Ticg- 
bfcttui’*. Jednak  bliższe studium o- 
wt-j Avcsołcj w rzawy, j'akh przepeł
nia ży d o w sk ą  prasę nacjonalistyc/-  
ną, da nieco inne oblicze wyborom- 
Z poza  kotłów i bębnów  wychyla 
się s troskane tw a rz e  grajków', a z a 
kłopotanie i nieszczerość gcstósy 
daremnie ukryć  s tarają  sic kapelmi
strze. S jonistyczny tryumf oikaże sic 
jednemm- tych zsfrycięstw, po któ- 
rem sztabom — mimo w ydan ia  ra 
dosnych  biuletynów — niepokój 
spędlza sen z powiek.

P rzede  w szyj tklem p rz y to m n ie ć  
należy, ze w niindaeli b. Kongre
sów h* c/.ęśctowo zdob il i  absolutną 
większość, ortodoks',  l i z c s c i o ^  po
dzielili d e  zdobytemi miejscami ze

S i  zbliżente Rosji świeckiej te laponj!.
GFACJALNE ROKOWANIA ZAc A a SIĘ W OMACH NAJBLIŻ
SZA Cli,, — JAPONJA WEŹMIE ŻYW V LDZ1AL W ODBUDOW A

NIU ROSYJSKIEJ POTĘGI MORSKIEJ.

(Telegram  w ła sn y  „G azety L w ow skiej")

Pogranicze polsko-sow.,
16. czerwca.

Z Alockwy donoszą: Na u ro 
cz j y.ośei otw arcia „Wj'iż>zej Aka
demii Maryniuskityi" *wj głosił Tro
cki wojowniczą mowę w której m. 
in. podkreślił konieczność wybu
dowania ponownie przez Rosję otl- 
powóedrfej potężne! floty wojsko- 
w :!". Trocki powiedział dalej: „Ola 
każdego jasnem jest, że w, najze j 
obecnej ciężkiej- sytuacji finansowo- 
gospodarczej Rosia nic posiada 
możności: w ybudow ania  takie Roty, 
k tóraby była wy ćarezającą  do w ał
ki z ńiorsk/eiui sil mii wrogich nam 
państw. Spodziew am y się jednak, Iż 
w  rezultacie rokowań z iednem -e. 
państw Dalekiego Wschodu, — 
które to rokowania rozpoczynamy

najbliższych dniach - RcTSa so- 
w iecka uzyska od teso państwa ja
ko kompensatę kilka potężnych o- 
krętów wojskowych, które uzbrojo
ne wedle wymagań najnowszej 
techniki, dadzą nam możność znacz
nego wzmocnion a obrony wybrze
ży nad Oceanem Spokojnym. WOgtT-* 
le — zakońezył Trocki ■ naw et-nic 
posiadając wieT/.cli 'Tl Mirskicli 
m ożem y dzięki rozwojowi, techniki 
już w natbłiż-szei . przyszłości osią
gnąć b a r f f i t  dodutr.ic wyniki pa 
morzach Czarnetu i Bałtycirsem".

W ed le  interpretacji p rasy  mo
skiewskiej. rewelacyjne to oświad
czenie Trockiego miało się odnosić 
do Japonia, z którą rokowania przy
brały w' ostatnim czasie bardzo po
myślny zwrot.

sć-oufstami w  stosunku pól na pół. 
Już to przyciemni bardizo poważnie 
radość rzekomych zwycięzców'. W  
Małopoisce Zachodniej zaś ponoszą 
isbniśUt ziapclną porażkę, wyparci 
na eałej linji przez asymilantów i 
ortodoksów. ' l a m  wreszcie, gdzie 
w ygrana  sjenistyczna nie ulega a- 
rytrr.ctycznie żadnej wątpliwości, 
w yciągnąć można z pod korca a- 
r> im etyke inną i zm ieszaw szy  ją z
nektarem  „tryum fatorów " — otrzy
mać napój o smaku gorzka wo- 
mdlytn.

jak o  p rzyk ład  w eźm y  wybory  
w'c Lwowie. najłatwiejsze do 
sprawdzenia . Trzecia  t o r  ja, najpe
wniejsza i najbardziej podatna 
v pływom demagogii. przyniosła li
ście sjonistyczncj średnio 513% o- 
■gółu upraw nionych do głosowania. 
Druga kur ja — 51.4%. W  pierw- 
szcin kole usuwa ją się asymilanci, 
zgrupowani w Obywatelskhn Komi
tecie. „B rak  przeciwnika ' — przy
znaje „Chwila*. —- którem u -sie 
tw ardo (sic!) manifestuję wolę bez
względnego zw ycięstw a. osłabił |  
nieco impuls ludności żydowskiej”. 
To też"'tu zdobyw a blok n a r o d o w y  

43% ogółu uprawnionych.
54, 51, 43% — oto jest „manife

stacja woli ludności*’! W yn ik  ten, 
zes taw iony  ze stanem niemal zu
pełnej jednomyślności, p rzy  wybo
rach sejmowych, uznać trzeba, .lako 
dokument ewolucji, jako akt w aż
niejszy, niż przeprowadzenie  takiej. 
■c:zy innej b ijm y członków kahahu

Abi o trzym ać pełny obraz ..ćhwi- 
liiwrw**. >*uikt ja u. 
pukrółćc 
vv yborsc

abstynencji wyborczej. G dyby miej
sce jej izastąpił udział powszechny, 
wyniki końcowe b y ły b y  inne i tylko 
dla sjonistow niekorzystne. iYouiści 
jedyni z (pośród w alczących  rozwi
nęli szaloną agitacje, rń.e cofając się 
przed żadnymi kosz tam/. To też 
można powiedzieć, że ci. k tórych d<> 
u rny  wyborczej ściągnęli. — to było 
wszystko, eo iz korzyścią dla siebie 
ściągnąć mogli. Reszty nie udało się 
ni. lub raczej bezpieczniej było nie 

ściągać. Reszta - -  to nieufni lub n - -  
przyjaźni, n iewykorzystani j ę d r n i  
przez biednie lub niedołężnie \vai- 
cza.ce grupy nicsjonistyczne.

O bezwzględnej, nieprzyzwoitej 
w prost agitacji, o terrorze, o a rgu 

mentacji dolarowej, formującej „w o
le ludu", nie chcemy szerzej rozpi
syw ać się, choć tu byli' sjon-iści n a 
prawdę! bez k o n k u re n c i  Natomiast 
zwrócimy uwagę na jeszcze jeden 
czynnik na to, że p r /y  wyborach 
do kahalu spoltści faktytcznic' byli 
rządem, przeprow adzającym  w ybo
ry do parlamentu. Poza naciekiem 
materialnym .wyrzucili ta  atut. jar 
kim jest sejmowe Kolo żydowj-kie.

Moment ten zużytkowany ans tai 
z.Vitziii« podczas ctl-.i katiipun? 
wyborczej. Na -ws/MStkich wiecjAlt 
v idzimy poslćw. którzy nie szczę
dzą tęczow ych barw  w obiecywa- 
ulu tego, co wpływami swymi, /dr- 
będą w nagrodę dla lojninycli v*y- , 
borców. W pomoc przyszedł im k ry 
zys ekonomiczny, a przecież w Ich 
mocy leży uzyskanie uig i poprawy 
losu. (jr.rjąc u.a łatwowierność:: Gn- 
choczy, podbijali ich serca mirażem 
swej potęgi i n.ić e.a bług.-.sla* 
ivieńsiv.-. jakie mogńbN przc iuc ib  w 
nędzę ghetta, gdyby ono sobie na 
to zasłużyło

Pokusa była zbyt ponętny  a- sug 
gesLa, w ykrzyw iająca w s w k . ,  
prawd?, zbyt s.!,pa. To też wobóc 
braku rówr.ej konkurencji trudru 
dziwić si? i fy:.i óC» tyicawiw 
żc z praiwa swego skofaystah n« 
rzecz obrotnych, a po^bw donych  
wszelkiego skrupułu agitatorów.

A jednak już w ted y  nmyT. przewi
dzieć ci łatwowierni w yborcy . Jaka 
ies4 w artość tych bez rachunku'sztr- 
fowapych obietnic i jatki rzeczyw i
sty  program przyszłego kahalu. Na 
wiecu 24. tna.ia zapowiedział dość 
n ie ro w a ż n ic  dr Scmnorak: ..Kaliał 
musi sic. z.ąiąt spraw ą mniejszości 
narodowych, tydzioż „zJailptcreJo- 
wtjć się Palestyną  i utteierc jej po
moc"*.

Na słowa te nie zwrócono uv 
gi. A było  to memento

Z obrad Sejmu.
Premjer Grabski w obronie pełnomocnictw.

D a l s z y  c i ą g  r o z p r a w y  b u d i e t o w s j .

(T elegram y „G azety L w ow sk b j" ).

suikci u. Irz.eba!" p rvej,sc 
l c  o z y  uniki, kiofc (>i/v 

; lulcgraly ważiue^z.H rii-
lę. L d c r . '  ć Więc musi Takt silnej

W a r s z a w a ,  14 c ze rw c a .
P rz y s tą p io n o  de da lsze j  szc ze g ó ło 

w ej ro,.praw y nad budżetem . Cz. III. 
preaiinóiarza b u d ż e to w e g o  (Najxvy/..sza 
izb a  kontro li  państwa!) r e ic ro w a t  p. 
ł ażew sk i. P o d k reś l i ł  on donios łą  rolę.  
jaką  Ł ć g r y w a  kon tro la  adm in is trac ji  
p a n s tw a .  Szczeg ó ln y m  brak iem  jej o r 
ganizacji  b i l o  p ozbaw ien ie  jej e g ze k u ty  
w y .  k tó rab y  pozwoliła  jej zm u sza ć  u- 
rz ęd y  do udzielania odpowiedzi .  O g ó l
na sum a w y d a tk ó w  na  ko n tro lę  p a ń s tw a  
w y n o s i  2.659.730 zł. W  dyskus ji  p rz e 
m aw ia ł  p re ze s  Nai. izby  k im jr .  p a ń s tw a  
/arimwskł. prz.w/rm |>i .w łączył sic dc 
r e z o l u c j i  kom , ,i.;. S i a s l y p u t  litów ca p. 
\ni| .  z w sk az a ł  na iw t i>11 k 1' z)o c ię /k te  
warunki, w jakich dz ia ła ła  N ą iw y ższa  
Izba  kontroli  p a ń s tw a  w okres ie  s a n a - ' !

cii sk a rb u ,  w  kitórym to czas ie  z a ż ą 
dano redukcji  od niej 4U0 u r / .ę ap ik ó w , 
Następnie  f l e t> - tąpiono do  części IV. o 
p re ihn ina rzu  p rezy d ju tn  R a d v ‘ mini
s t ró w .

PRZEM ÓW IENIE PR EM JERA.
Zal t ra ł  głos p w z e s  R ad  Mini

s t ró w  G rabsk i ,  k tó r i  w d łu ższe m  prze
m ów ieniu  o d p o w ia d a ł  na w > su n ię te  w 
dyskusji  > ątpllw ości i pos tu la ty .  C o  do 
z a rz u tó w ,  że rząd  w  sw e j  akcji s a n a 
cyjnej poszed ł  za szy b k o ,  p r z y p o m in a ’ 
p r / m i r r .  że jego pierw szy plan s a n a c y j 
ny by l  ubJw/oiiy  jfj (r / y  lala. 1’ełflO- 
ii: < *e ii le i w w s l \ e / ; i i u  l>r. żad.il  r/ .ąd na  
ualen rok. Seitu  zaś |xff tario\v£t że ca 
ła sa n a c ja  ma su* odbyci w' 'c ią g u  K ro 
ku. W s p ra w ie  n a d m ie rn e g o  obciążenia
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^ < u w. wsłuzuh: pramjer, sa v  fym 
kierunku rząd r c a ^ e ż  v-| kam u ąj u*ta 
we seimową o pMąmu majątkowy m. 
który nakfłd-a w p ier^zem  półroczu
br. ltoó iniijajjtnr. /. czego'’  83 miliom 
aad s t j tu  i u  o Ł a ie m  o. Ze rum y tej b ę -  
dr 1  stanie 05 I bpea br. ■ oś w la* 
c/yi premier —uydobyc tylko 115 mi- 
lianów. i,>i od rola ufu a. nie .nęcej niż 
S5 raBTołów.

hfed\< ma sprzyjać potanieniu.

Mi sprawie pro* ram u *o. podarezego
I S u e r d z U  prem.ier. ż? ząpóżnioni je s te ś”  
m'v ty lko  w dziale polityki celnej, ale 
uk,  ma tygodnia ,  żeby nie p o d d a w an o  
rew izji sLawck i k o n ty n g en tu ,  W z a k ię -  
sie  k red y  u; rząd  dz.juta nieustannie .  J e 
dnakże  o tle idzie o  po lityk?  kredy  towa,  
ic  " rd r tc lan ie  k'rc%ytu nl to i ł  lk<>. a . 
I>> dalej produkować-, nie zgadzałob y  sic 
ze sanacja. Dalsza p rodukc ja  bez zmia- 
ny cen za  produkty .ie.st dalszeit t b rn ię 
ciem w s tan  k r y ty c z n y .  Rzad p rz y  u- 
dzielaniu k re d y tu  winien z w r a c a ć  b acz
ną u w ag ?  i.c w zg lęd u  na i ' i t e rcs  publi
c zny  na o d p o w ie d n ie  zabez.piecze.ivie t e 
go k r r J y i u ,  o ra z  a b y  kredyt sprzyja! 
de droży rnie. lecz potanieniu drogą  
odpow iedn iego  rozplanow ania. System  
ten s tosu je  r ż a ł  o j  2 Wiesi $ey.

Co dolega najwięcej wsi?
W sp raw ie stosunku rządu do sejmu

o św ia d c z y ł  p rem ier ,  na leży  port nać tak 
t\* d robne ,  a k o n c e n t ro w a ć  _aia u w agę  
na l i l i i ,  v_o iest m iar#  p/iSzanow a i ł a  
woli sciniii przez  rząji* tj. na w y k o n y 
waniu ustaw i woli w iększość ' .  Zarzut 
nieuw zględniania potrzeb w si odpiera  
Prezes R ady  m in is t rów  inko n ies łusz 
ny i p rz y ta c z a  na  p o tw ie rd zen ie  tego  
okólnik .Ministerstw a sk a rb u  z 4. c z e r 
w ca,  mocą k tó reg o  u in o -ż c  jrs.zczc 
c zas  na ulgi p o d a tk o w e ,  śc iągnięc ie  100 
proc. pud.Pkti od w ła sn o śc i  pOTM-żSj 64 
lia odroc/.oiRi. dla c a ły ch  g ru p  p ła tn i 
kó w ,  do lis topada. P re m ie r  s tw ie rd z a  
p rz y  tej  sposobnośc i,  że d o ty c h c z a s  z 
g ó rą  50 pry. w ło śc ian  pod a tek  ten zap ła  
eiło i w ie rzy  w tu, że p rzed  l is to p ad em  
r e sz ta  ró w n ież  go uiści. W łęcej bdnak  
niż spraw a podatku dolega w si zagad
nienie. cen. I na  te  k w e s t i e  ż w r a c a  rząd  
baczni, uw agę, tnając  na  oku b u e r e s  c a 
łego. pafet-wą. W z ak re s ie  opłat od w y 
w aża  tb o ż a  o ś u  :a d c z a  preinjer ,  żc is to 
tnie  miai tw a r d ą  r ęk ę ,  ale  k i e r o w a ła  mm 
chęć  u trzy m an ia  cen chlcba  na  p e w n y m  
poziomie, iuk ró w n ież  g łębok ie  p rz e k o 
nanie. że  dobrobyt roln ictw a nić p ow i
nien sią opierać na w ysok ich  cenach  
żyta  U w zględn ia jąc  jed n ak  zm ienną  Kon 
ju n k tu rę  na  ry n k a c h  m ię d z y n a ro d o w y c h  
(nożna będzie zm niejszyć opłaty w y w o 
z o w e  od zboża do po łow y .

W  spraw  :e ceł, co do k tó ry c h  Pre
m ier  S twierdził ,  że  s ą  z b y t  p ro te k c y j 
ne i co  w dyskusji ,  zos ta ło  w y tk n ię te ,  
o św iadczy  f p re ze s  G rab sk i  dz.siaj,  że 
chę tn ie  wlkroezy obecn ie  na d ro g ę  z e r 
w an ia  z sy s te m e m  p ro te k c y jn y m  cc] co 
do g o to w y c h  tanich  u b ra ń  i obuw ia .

Apel Ministra spraw wojsk,
GEN. GITOPSKl W Z Y W A  BO CELOW YCH OSZCZĘDNOŚCI W 
W O JS K U  _  4RMJ1 NIE W O LN O  ZAWIEŚĆ ZAUFANIA. -  M S AD A 
o s z c z ę d n o ś c i  PRZENIKNĄĆ MUSI WSZYSTKIE RESORTY AR 
MJl. -  D O W Ó D CY  1 KIEROW NICY GZIALOW ODPOWIEDZIALNI.

W arszaw a , 15 czerwca ( I N.  
U. L ). Miriater spraw wojskowy'. h 
gen. Sikcrski w zyw a tv rmla-fir  
dziennym d > calowej o szczędności  
i planowe, gosjodark i w  arrnji. 
Miterjał wojenny zakupiony za 
pieniądze skarbowe nie może sta
nowić gka iion n ego<< czy  „komiśne- 
g o “ materjału, który jest obojętny 
dla żtłn icrza, lecz powinien być  
wielkiem dobrem narodowem , k t i -  
r go  należy bezwzględnie strzec 
i ce lo w o  używać, N;e w olno arro i 
zaw ieść  zaufania pow szechnego  
lecz powinno się s  werzyć program, 
któryby najtrólszą drogą iaw ió d t  
nas do wytknjętych w  dziedzinie  
obrony Państwa w ielk ich  ce lów .  
Minister żąda w sp ó in eg j  wysiłku  
dobtej woli i inicjatyw / w k er n- 
ku wypełń anta c b. wiązu ącyćh 
system ów. Zasada oszczędność i 
musi przeniknąć najgłębiej w szy 

stkie resorty wojskowe. Powinniśm y  
p o d ;ać c iowe i rozumne zarząd-e-  
rna adminhtracyjne skupiające cał 
akcję u brojenia armji. Tak p o 
myślana akcja o jzr /ędnoso iow  
b?d2te musiała być p rzep iow ad  c- 
na w najkrótszym czas e, czrg 
żądać będ ę  s ‘ale od w s-ystk ic i .  
dow ódców  i kierowników zakadów  
pod t/gorem  o= bist.j o d p o w ie 
dzią’nośni. Z tkcją os?c ęd noście - 
wą łączy s ę p sredmo spraw.-  
wyliczeń lachur.kowych z p*.bia- 
nych sum karbow ych. M n i s u  
p ieca odnośnym dowódcom , ż uy 
rozrachunki komis i gospodarcze;  
poszczególnych służb uakt.w M i  
jako pilne oraz. b szef korpusu kon
trolerów przedłożył do 1 si.-rpma 
wykaz tych d o w ó d có w  i kit rów n i
ków słu:b. którzy zalegają z r z- 
rachu kami a to celem wysnucia  
odpowiednich ko sekw enc i.

..Maattar PoJjki" i druki tni e ęuńsf-^
u  e. N a s t ę p n a  p rzed s taw  ił s p i s  '.ozh&w  

k a  sciarfts f c o tu d f !  przy ę t . /cb  p rz e z  k o 
m is ie  a t r a k tu ją c y c h  o cu's<mizacji p re -  
z> ujUrti R ady min., reorga.irizacii W o  
k u ra to r j i  k C u c ia Jn c i . '  p r/e ivsz ta ice iuu ‘ -P .  
A. T . - ica te i  i »  p-sdsię lK  > rs tv o  p a ń s tw o  
m c , połączenie  d ru k a rń .  sk a so w a n iu  
naazM y ćza  iricgo  ko iiusaaza  o sz c ze d n e -  
S JŚOT es O ' i MO.-.łvx allll os.'.cjęcOic,ści. W 
<iv skus.ii \» ygiosili  p rzem ó \ '  icnią pc«. 
Ś ł ł s i ń s k i .  p.?>. Aniisz, p. G ru szk a  Na 
tom d . 'sk u s ić  zakończono .  G lo so w an ie  
• d>roc/.uic; do naftepnago posiedzeaia. 
t.i 17 bni g. 16. .W dmu ty m  Sejm  Pu 
przegfosmi anin części  III i IA . pre.mil- 
t ta rza  orzvs»ąpi do r n z p r a \ r y  li.Jrj- c z ę 
ścią V. (f*rel*n» Mhi. c>. Ul i e w r i i -  
tualnic  c zę śc ią  VI. (Min. S- Wojsk-i*

Akcja Kredytowa została juz pod
jęta.

W iadaląc -w dalszym  ciągu do sp r a w y  
polityki kredytow ej w ob ec w si z a u w a 
ża m in is te r  G rabsk i ,  żc p ie rw sze  kroki 
na  j m I u  p o l i t y k i  k r e d y to w e j  m usia ły  
pójść  w  innym k ierunku .  Jednak przyj
ście  z pom ocą k redytow ą dlz przem y- 
siu  i zapew nien ie  p rz e z  to potanienia  
produktów iest w grunc ie  rzeczy  tak 
sam o  p o ży teczn e  d la  w si jak, i dla 
miast.  Akcją kredytow a dla roln ictw a
jest już podjęta i będz p r o *  adzoua
za p o śre d n ic tw e m  B an k u  rolnego, k tó ry  
otrzym ał obecn ie  na ten ceł 6 m ilionów
zl. Bank. ten o d e g ra  ró w n ie ż  w ie lk ą  ro 
lę p rzy  w yk up nłe  gruntów  M iększej 
w ła sn o śc i przez niniejsza. do czego
p r z '  czyn; się  w znacznej  m ierze  p o d a 
tek m a ją tk o w y .  Dla' t ego  pod a tek  m a 
j ą tk o w y  będzie  m ógł b y ć  p łaco n y  l is ta 
mi B a n k u  ro lnego, co się  r ó w n o w a ż y  
z d o łae ją  d la  niego k i lkunastu  mil jonów  
zl, W  sp in w ic  ew e n tu a ln y ch  z m i a n . w 
budżecie  m in i s te r s tw a  ro ln ic tw u  z a 
s t r z e g a  się p re in jer ,  żc m o g ły b y  one 
b y ć  p rz e p ro w a d z o n e  ty lko  w  k ie ru n k u  
po w ięk szen ia  p rz y  w p ro w a d z e n iu  osz-

częd rm ścr  w innych  dz ia łach  budżetu .  
Co  do s t a n o w isk a  w obec  ro ln ic tw a  pod 
k«csla premier ,  ż r  podnies ien ie  zdo lno
ści p o d a tk o w e j  i honsumcyjHej wsi u-  
w a ża  za  wielkie zag adn ien ie  p a ń s tw o w e  
jednak musi ie t r a k to w a ć  w' zw >ązk» z 
sy tu a c ją  c a g l t o o  fcriiju, św iad o m  bow iem  
jest. lekżi:  m ia r  w a r s t w  żyjących z 
jiajnt". . Wióry.;ji in te re só w  nić m ożna
ra i  ażać,

O b r m i a  pełnomocnictw.
W  s p r a w ie  z a rz u tó w  podn ies ionych  

p rz ec iw  p e łn o m o c n ic tw o m ^ d ia  r z ą d u  o- 
św ia d c z y t  p rem ie r  co n a ^ t ę p ł j e i  P e łn o 
m o cn ic tw a  tc nic są  po to, a b y  rząd o 
wi by ło  lżej w l u s t ę p n c m  półroczu ,  
lecz fro to, a b y  ludności  b y łe  lżej w  r. 
I ^ ó . j  L s ta .w t ,  .wujoslwny 
tego  i a ! , . .szczegółów a, aby  l r ą k -
to w a h a  jako” u s t a w a  r a m o w a ,  a  nic j a 
k o  p e łn o m o cn ic tw a .

Kończąc, z aa p e lo w a ł  p re in jer  do iści 
mu wim azując  n a . m eukoriczony  jeszcze  
o k re s  Kuiucji. aby pozwolił  r z ąd o w i  
spełnić  jego zadan ie  tak, b y  po uKoń- 
ckćniu (ego okresu  m ożna  by ło  istotnie 
p o w iedzieć ;  T o  b y ł  ro k  e l e l k l  dla 
Polski. —

D y s k u s j a  n a d  c s ^ ś c Tą  I V .  b u d i e i i i *
Następn ie  j ak o  s p r a w o z d a w c a  części  

IV. bud że tu  p rz e m a w ia ł  p. G ru s z k a ,  r e 
fe ru jąc  p o p ra w k i  poczyn ione  w  p r z e d 
łożeniu . rz ą d o u  cm p rz ez  kom is ję  b u d ż e 
to w ą .  W s k a z a ł  on. żc  sum a  w y d a t k ó w  
tej częśc i  (Z a rz ąd  c e n t r a ln y .  Najw.

T ry b .  admirt., P r o k u r a t u r a  gftn.. P. A. 
T., n a d z w y c z a jn y  k o m is a rz  o sz c zę d n o 
śc io w y )  w ynos i  Ć,S7V741 zł., docliody 
zaś  • 4óU,.)64 zł. . P o n a d to  obe jm uje  preli- 
m m a iz  prifzwjtf™  Rady m in is t ró w ,  b u -  

d że t  p rz ed s ię b io rs tw  p a ń s tw o w y c h .

ś s u te c z n ł  nacisk P. S. L‘ , 
Warszaw*, u. czerwca. iX)-

Lir/t Prezy djuiTt Klubu PSL.. wysto- 
so'v ą ]|y  do M arszałka Seimu w  
sprawie reformy rolne.i. osiągnął 
swój sKutek. Jak  w a d o m o  list ów  
prosi M arszałka  o postawienie a a  
porządku dzienni m miaroeUjnych 
cmł sejmowych łych projektów ijo- 
Melizacji ustaw y  rolnej, k tó re  zo da
ły zgłoszone w formie wniosków 
poselskich. List spov\odo\vany b y ł  
ty in faktem, iż rząd. mimo zapew 
nień P rezesa  Pady  Min. Grabskie
go dawanych delegacji klubu P S L -  
mimo upływu zakreślonego p 'zez  
siebie tygodniowego czasokresu sej
mowego punktów noweli do u s taw y  
o reformie rolnej, nie w ygo tow ał i 
Sejmowi nie przedłożył- W  d.tiu 
dzisiejszym na skutek pisma iniu. 
reform rolnych listem da low anym  z 
dnia 14. czerw ca  przedłożył Sejmo
wi projekty omawianej noweli.

„ZeperoT' nie był faworyzowany!
W arszaw a. 14 czern ica , ( l e i .  G. L.) 

W  odpow iedzi  na  in-terpclacie pm- 
P lu ty  i tow . w s&raw.ię r z e k o m o  . zlej 
gosp o d a rk i  w za rz ąd z ie  łŚŚ3w pańśtwoCt 
v, ycli w e  • Lwerwie i jaw or./zow a m a  
spółki  . .Zcperól" ,  w y ja śn ią  Min. ruin. i 
d ó b r  pai.st. m ie d z e  inneini.  że dochodź#  
nia nic potw ierd ziły  słu szn ośc i zarzu
tów  podniesionych w interpelacji. Za- 
u a r t . i  p o m ię d z y  z a r z ą d e m  lasów' pań
s t w o w i  cli 'a  now N ższą  sp ó łk ą  um ow a, 
nie m iała cech fa w o ryzow an ia  tej sp ó ł-  
ki i nie data jej żadnych  przyw ilejów . 
M in ister  ośv . iadcza .  żc  g o tó w  j e s t  z a 
rządz ić  s u r o w e  ś le d z tw o  w razie  do- . 
s ł a ic ^ e n ia  p rz e z  p o s łó w  śc is łych  da
nych .  W m i k i  p rz e p ro w a d z o n y c h  do
ty ch c za s  dochodzeń  nic daja bow iem  
p o d sta w y  do stw ierd zen ia , jakoby za
rząd lasów  p a ń stw o w y ch  mc L w o w ie  
żle w y k o n y w a ł pow ierzone iru agendy.

DR. W A CŁA W  MORACZEWSKI.

Unatole France.
^Dokończenie).

Lwów. 16. czCrwća.
Nic dziwnego, ke pienwszej od- 

dał palmę w swej programów 'ej 
Thóis. Ten wielki znawca piękna, 
choć sam może aie zdolny do takich 
crjót i w zruszeń  — miał część i u* 
wielbienie a r ty s ty  dla ow ego pięk
na, co samo wschodni, nie św iado
me piękności swojej! — To była je
dna z licznych stron wczesnej tw ó r
czości Anatola F rancc‘a. Po tem  za
jęło go życie ludzkie, iprzyglądał się 
tym „złudzeniom", jakie ludzie za 
istfiienie uw ażać  zwykli i. z niewy- 
s łowionym  \Vdziękiem opowiadał e- 
w arge iię  przypadku, cudowność o- 
inyłek, bezsilność usiłowań. P rz e 
korny jeffo uinysl widział w tych 
cudach śnflcszny zbieg okoliczności 
I zachęcał innych, aby się śmiali bez 
gniewu z boiiaterstw ;i. Może to nie 
by To bohaterstwo. Może przed bo
haterstwem  i sw aw olny  Anatole 
Fraace uchyliłby głowy, ale to, co

za bohaters tw o  uchodzić zwykło, 
znalazło w  nttn uśmiechniętego, po
godnego k ry tyka . Polityka Francji 
— rządy  parweniuszów', rządy  ludzi 
n o w y m , ludzi c h ó w 5 ch w ład zy ,  
aryw istów . nie mottły nie rozdmu
chać w erw y P s a r z a .  k tórego nai- 
wybrrniejsze talenty w t-yjy właśnie 
kierunku rozwdjać się mogły. 1 od
dał z n iezw y k ły m  humorem, z rze
komą, pogodą i dobroduszne 111 pogo
dzeniem -się te w y b o ry  bisku-pów, 
gdzie pomijaja zacnych, a wybierają 
gładkich, oddał z nieomylną dosąd- 
nością p rzyczyny ,  dla k tó rych  się 
nie dochodzi do stanowdska. dlacze
go ks. Lontaigne zostanie pominię
ty. dlaczego] nikt sic za nim nic 
wstawi, dlaczego m arny  lego prze
ciwnik tryumfuje. - - Koroną tych 
powieści jest wreszcie ow a w vsna 
Pingwinów. ow ‘a hwtoria Francji, o- 

'udana- przez mądrego i żartobli
wego filozofa.. - Craucrebiilc hyl 
iM.iczątkicm innej iserii. k tóra  stosun
ki społeczne za temat imała i gdzie 
Aimtoie Frafcec obt»k mądrości swej 
i wriedzy najwięcej \\TóżyT uczucia. 
Woju* by ła  d 'a  niego lą kątastróta,, i

która w yniknąć musiaia z niedorze
czności ludzkiej. To też jeden z  
picrwnzych -Ocknął sic z teg-o szału 
i zajął stanowisko godne filozofa. — 
Jako  filozof, jako trzeźw y.m yślic iel ,  
pozostanie Artafole France  w  litera
turze całego Świata. Lucianus, k tó
rego uwielbiał, był mu w za tem  i le 
uśmiechnięta fiiozifję pogańska, 11- 
prawiąl do końca swej twórczej 
działalności. Wiedział, że to. 00 sic 
dzieje, nic jest ani mądre, ani pięk
ne. mimo to nic gniewał .się, ani 'Po
tępiał, tylko uśmiechał się i drwił. 
Pew nie  ani Luter, ani Kalwin z nim 
Iw sic nie zgodził, on zaś  uw aża ł
by ich za zby t  poważnych ludzi, 
k tó rzy  zapadło serio biorą się do 
nap raw y  ludzi. Ludzi napraw ić  nie 
można, jak nic można naprawić n a 
tury - wszystko, co jest trochę su
mienne. czasami pickuc, to dosyć. 
Mimo to jednak Anatole F rance 
czuł sprawiedliwość i szanow at cu
dzy fanatyzm . W ystcny  Zoli prze
jęty go zgrozą, bo 'cóż  bardziej o1'-  I 
cc temu ppiknrejozykowń i rnędrco- I 
w i, od zapalonej i ograniczonej wia- 

ry  autora  Ronymów. —  Anatole /

w m m m m m m m m aam m m m m m m
France  potępił ż.iemic' Zoli. ale kie
dy ten „nalepiacz afiszów" ópuoh- 
kował swoje sław ne . .oskarżam ’’ — 
nic w ah a ł  SE s tanąć po i t g  o s t ro 
nic. a  nad mogiłą Zoli wzruszające 
i pełne uczucia sfowa w ypow ie
dział T e .11 wielki ;tarzec jest n i tza -  
przeCzeniem wcielenia umysłu i du
szy -swego narodu. M ądry i logicz
ny. chłodny. 3 przecie na piękno f 
p ra w d ę  wrażliwy, był cudn tm  
zwierciadłem, w którem  bez skazy  
odbijał św ia t uczuć i myśli. KairtV 
znalazł w  nim wymoyenego rzecz
nika.

Na tę wyniOAce zapracow ał do
skonała znajomością jęz-y^ka, w zoro
wanego na Pucinie i W olterze — 
■przedziwuem ]>ojęciem i ógarnfę- 
clein całej piękności s ta rożytnego  
świata i tym. nieocenionym d'#rem 
niebą. talentem i w ym ow ą. k tó_a 
śn iec ie  hęd /ie  przcsżft*m i prty- 
szłyiw iK>koleniom.
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Podręcznik dla Akcyjnych Spółek, bankowych, przemysłowych i handlowych, wspołdzielrr, tudzież 

przedsiębiorstw i biur wszelkiego rodzaju. —  Zestawiony przez Wacława Kwiatkowskiego.
1>» nabycia w księgarniach. — Cena egzem plarza 7 zł, 7© gr, (z przesyłką poleconą 8 zł. S8© gr.)

Skład główny: Spółka Akcyjna Wydawnicza, Lwów, Zimorowicza 5.
PROGRAM OBRAD SEJ AOWYCH 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa 16 czerwca (X) Cze ć 
prasy podaje, jakoby jutro m a! 
przemawiać w  dyskusji Ludielcw e  
Min. s ; i a w  wojsk. S ikcrsk;. Jes 
rzeczą prawdopodobną, że M ii .  
Sikorski będzie przemawiał późnie , 
jutro bowiem ma być o m a w a r y  
prel minarz budżetowy Min. Spr w  
Zagranicznych.

■-----------o—— —

INTRYGI NIEMIEC W LIDZE NA
RODÓW.

Ó elefonem od  n asz eg o  k oresponden ta ) .
Warszawa. 16. czerwca. (X) „Ku

rier P o ra n n y 1’ zamieszcza w łasna  
depeszę z GeneVy, podkreślającą o- 
■żywiona a przeciwko Polsce zwró
cona działalność Niemców na tere
nie Ligi Narodów w sprawie optan
tów niemieckich w Polsce. Działal
ność Niemców Udzie w tym kierun
ku, by oczernić Polskę przed Ligą 
Narodów, jako n‘e dotrzymującą 
sw ych  zobowiązań, przyjętych na 
siebie na skutek poleceń Ligi. Niem
cy postarali się już o dokładne je
dnostronne poinformowanie o tej 
sprawie 2 delegatów Ligi, k tórzy 
sprawą tą się mają przedewsizyst- 
Kiem zaiąć, t. j. przedstawiciela rzą 
du

Przesileni
PRZEMÓWIENIE WSTĘPNI: NOWEGO PREZYDENTA. — W  PO
LITYCE ZAGRANICZNE.! OBOWIĄZYWAĆ BtjDĄ NADAL W YTY
CZNE POINCARE-GO. — ŻYCIORYS NOWEGO PREZYDENTA 
FRANCJI. - HERRIOT UTWORZYŁ. GABINET. -  SKŁAD GABINE
TU. -  ZNACZENIE POWOŁANIA GEN. NOLLETA DO RZĄDU.

ang. F a rm o  o®  : i Szweda Bran-
tinga.

— o -

WYBORY D O  ZARZĄDU KASY 
CHORYCH W & A T S M W IE .  

(Telełunem f>d naszego korespondenia.j 
Warszawa 16 czerwca. (X) We  

wczorajszych wyborach do zarządu 
pow iatow ego  kasy chorych w  W ar
szaw ie  zw ycięży ło  tak z lisly pra
cow ników , jak i z I sty p racod aw 
c ó w  ugrupowanie narodowe.

Paryż. 14. czerw ca. (Tel. G. L.). 
W czasie ceremonii przyjmowania 
w ładzy  prez. IJoumergue ośw iad
czył do następnie: Takim samym,
jakim byłem, wierny mym ideom 
miłości ojczyzny i mojego kraju, u- 
miłowajiia republiki i demokracji, 
pozostanę i nadal. Zgromadzenie 
Narodowe może być pewne, że nikt 
bardziej odemnie nic będzie szano
wał konstytucji. Będę stal ponad 
partiami, aby módz być betslrori- 
nym sędzją, będzie się k ierował za
wsze wolą parlamentu. lktónr jest 
w y razem  suwerenności narodowej 
Domagam się, ab) ście w  dalszym 
ciągu okazywali zaufanie, want zaś 
ofiarowuję moje izaufanie.

Paryż. 14. czerwca. (Tel. G. L.). 
Cała praisa znajduje vsic całKOiwicie 
pt.d wrażeniem  wczorajszych! w y 
borów, s tw ierdzając zJ zadowole
niem, że wybór padł na dobrego 
republikanina, którego głównemi ce
chami są rozwaga 1 bezstronność. 
Niektóre dzienniki lew icow e ipoa- 
Ikreślają prze n ło ść  republikańską 
D om nergue‘a, inne zaś przypom ina
ją. że był on zwolennikiem polityki 
zagranicznej Poincare‘go. Inne 
dzienniki uważają wybór Doumer- 
gue‘a-za niepowodzenie bloku lewi
cowego.

Paryż. 14. czerwca. (Tel. G. L ).
P rezy d en t  Doumergpc przyDd dziś 
p. HcniffiT i powierzył mu u tw orze

nie now ego gabinetu. Herriot misję 
przyjął. ^

P aryż , 14 c z e rw c a .  N o w y  p re zy d e n t  
republiki francuskiej  (Jas ion  D ouincr-  
guc, u rad z i ł  się 1 s ie rpn ia  1863 r, S tu 
d iow ał  p raw o ,  poczem  zajm ow ał sic 
adw okaturą. W r. 1893 w ybrany po raz 
p ierw szy  do parlam entu. M inistrem  z o 
s t a ł  p ie r w s z y  r a z  w gab inecie  Coin- 
b c s ‘a..  obe jm ując  tekę  min. kolonii.  W 
r. 1905 w yb ran y zo sta ł prezydentem  
parlament i. P o  ustąp ien iu  C lem enceau  
D oum erg u o  w y s ta w i  z rząd u  i w y b r a 
n y  zosta ł  do  sena tu .  P o d c z a s  wojny D. 
by t  p rzez  k ró tk i  c zas  m in is t rem  w  g a 
binecie w o jen n y m . W  r. 1921 w ybrany  
zosta ł prezydentem  senatu . D o u m arg u e  
posiada  - o p lu ję  cz ło w iek a  o  n iez łom 
n ych  p rzek o n a n ia c h  repub likańsk ich  i 
c ie szy  się  w ielką popularnością. W y b ó r  
jego u w a ż a ć  n a leży  za k o m p ro m iso w y .  
B ęd ąc  k i lkak ro tn ie  m in is t rem  D. m a  ol
b rzym ie  d o św iad czen ie  jako  m ąż stanu ,  
a u to r y t e t  m o ra ln y  i zn a  d o sk o n a le  układ  
sił w  Europie .  ,

Paryż, 15. •ctaerwca. (Tel. G. L.). 
Gabinet Hbrrjota ukonstytuował się 
w sposób następujący:

Herriot prezydent ministrów i ni' 
nister spraw  zagranicznych, Re- 
nauld minist sprawiedliwości, Chau 
temps minister spraw  wewn., gener. 
Nollei minister wojny. Dumesne! mi 
nister marynarki, Clcinentel mini
ster finansów. Franęois Albert mini
ster oświecenia pulil.. Peytral mini
ster robót publ., Reinaidy minister 
handlu. Oueuille minister rolnictwa, 
Daldier minister kolonii, Justyn 
Gotard minister p iacy  i hygieny 
Dalbleux minister osolic oswobodzo

nych, Bovier-Lapierre minister eme'
rytur.

Ustanowiono cztery podsćkretar- 
jaty stanu, a mianowicie poczt, któ
re obejmie Piotr Robert, marynarki 
handlowej Meyer, lotnictwa Eynac 
i nauk technicznych Moro-Giaterri.

W skład now ego gabinetu wcho
dzi czterech senatorów, 13 deputo
wanych i nie będący członkiem par
lamentu gen. Nollet. Czterej senato
rowie należą do lewacy dem okra ty 
cznej. radykalnej i socjalistycznej. 
Co do deputowanych, tefti są po
dzielone w następujący sposób: 
dwie mają lewicowi radykąji. 8 ra- 
dykali i radykalni socjaliści, o repu- 
blkańsey socjaliści

Rada gabinetowa odbędzie pier
wsze posiedzenie jutro o godz. iO 
przed południem. Posiedzenie Rady 
ministrów w' pałacu Elizejskim od
będzie się po południu o godz. 16.

Paryż, 15. czerwca. (Tel. G. L.I. 
Pow ołany na stanowisko ministra 
wojny gen. Nollet jest jednym z naj
lepszych znawców sytuacji panują
cej w Niemczech. Powołanie genera
ła NoIIeta na stanowisko ministra 
wojny, dowodzi, że spraw a bezpie
czeństwa Francji jest przedmiotem 
poważnej troski Herriota. Lewica 
'zdecydowana jest do szukania pogL 
staw y dla porozumienia się z demo
kraty cznymi e l e m e n t a m i  R zeszy  nie 
mieekicj, bez czynienia jakichkol
wiek koncesji, które  mogłyby naru
szyć praw a Francji i osłabić jej bez 
P i e c z e ń s t w o .  Wedle ..Matiiia". Her
riot oświadczył, że w stosunku do 
Niemiec będ/Je prowadził politykę 
pojednawczą i podejmie wszelkie 
wysiłki w ccii: poparcia młode.i de
mokracji niemieckiej. Srogim zaś i 
nielitośeiwym będzie wobec reakcji 

* i nacjonalistów niemieckich.

SAi-OTTIE.
dramat muzyćzny Ryszarda Straus

sa do słów Oskara Wilde‘a,

■ Lwów, 16. czerwca.

I.
Słynne dzieło S traussa  pojawiło 

się wreszcie, po dwuletnich blizko 
przygotowaniach, dnia 14. bm. na 
scenie tea tru  lwowskiego.

Oceny k ry tyczne kom pozyto
rów, żyjących i działających jeszcze 
należą — jak w-yraził sic jeden z 
najwybitniejszych znawców7'  sztuki 
— do zadań najtrudniejszych. Gdy 
zaś rozchodzi się specjalnie o „S a
lome", zaznaczyć wypada, że roz
maite inne okoliczności przyczyniają 
się też niewątpliwie do spotęgow a
nia tych trudności. Ustalone na 
podstaw ie do tychczasow ych kano
nów harmonii i tradycyjnie uzna
nych poglądów7 zasady  estetyki usu- 
w ają się — wobec formy tego dzie
ła torującej sztuce nowe drogi — na 
plan dalszy, a sąd. chociażby naj
hardziej obiektywny, opierać się 
musi niemal w yłącouc  na inteiisyw7- 
ności odniesionych wrażeń, w y w o 

ła n y c h  w tym w ypadku za pomocą ■
współdziałania czynnitów, po cz$śęj |

nic natury muzycznej. A dodać na
leży, że wbrew może zapatrywaniu 
licznych entuzjastów7 i fanatycznych 
zwolenników najnowszego kierunku 
kompozytorskiego — „Salome" nie 
można nazwać „najw yższym ", lecz 
tylko innym, a Wysoce a r ty s tycz
nym wy-razem sztuki dramatycznej, 
zbliżonej do formy opery. Każde 
słowo, należące do oceny, nacecho
w ane być musi w yją tkow ą oględno
ścią i umiarkowaniem, zwjflywszy. 
żc zwrot w kry tyce , cokolwiek o- 
strzejszy, często i — rnala fide — 
poczy tyw anym  bywa za niedoce
nianie i brak pietyzmu dla artyzmu 
twórczego, lub, co gorsza, za nie
zrozumienie genjaluych bądź co 
bądź pomysłów7 nowatorskich auto
ra „Salome" i tylu innych sensacyj
nych dziel.

„Salome" to pierwsza niezawod
nie kompozycja tego rodzaju, nie pi
sana do libretta ..ad hoc" ułożone
go. tylko do mezinienionego poema
tu d ram atycznego  W ilde‘a. Było to 
możliwe, gdyż kom pozytor nie re 
flektował na zastosowanie formy 
operowej, na arie. liryczne ustępy i 
p rzerw y miedzy poszczegóhicmi

częściami dzida. Rzecz dzieje sis

■ wr picrwsszych latach ery  chrześci
jańskiej na dworze Heroda, nam iest
nika rzymskiego, o k tórym  pisa! już 
żydowski historyk Flavius .JosepluA.
0  tragicznej 'śmierci św. tana  (zw a
nego wT dramacie \Yilde‘a .lohanaan) 
podajtphliższe szczegóły Ewangelia 
ś\\7. M ateusza (XIV, 2 -12 )' na ich 
podstawde osnuty poemat W ik lea  
dostał sic bez zmian do dram atu 
muzycznego R yszarda  Straussa. Mi-
1 ie li tych w strząsa jących  nerwami 
scen jest silnie c h a ra k te ry s ty cz n e : 
wyrafinowany zbytek. nadużycia 
wszelkich rozkoszy, rozluźnienie <>- 
byczajów i przesadnie w ygórow ana 
Potęga absolutnego władcy. W y
raźnie zarysowują się7 potworne 
w ady  poszczególnych postaci, tehó- 
rzliwość i despotyzm Heroda, mści
wość i p rzew rotność Herodiady, o- 
raz namiętność zepsutej i. skłonnej 
do popędów zm ysłowych Salomy. 
W przecw staw ieuiu  do 'nich opro
mieniona aureolą świętości i eks ta 
zy  religijnej i uduchowiona postać 
.lojnuiaana.

P o b i e ż n e  * chociażby określi.nie 
muzyki, a raczej genialnej ilu

■ stracji muzycznej Straussa zapelni- 
* loby nie ram y sprawozdania, lecz 
I kilkadzjgsi&t in*>że 8u:omuc obszer

nej broszur)-. — Obficie zapeł
niana s tosowanymi do nastro
ju poszczególnych sytuaeyj (tak 
zwana ..'I onmalerei") dyssonansa- 
mi, a nawet rażaccmi kakofoniami 
ilustracja orkiestralna przedstawia 
szczyt arf) zmu na punkcie ..obrazo
wania". Łatw ość naginania swych 
potężnych a spry tnych  nieraz 
nawet dowcipnych pomysłów, jak 
np. w ...ludenguiutett" -- do m o
mentów peln) cji zgrozy, do scen bu
rzliwych i tragicznych i do charak
teryzowania perw ersy jnych  w7 na
turze ludzkiej popędów raczej dc 
tak.cli niż do obrazow pogodn) e!i. 
lirycznych i do idylli stanowi wi
doczną właściwość indywidualności 
kompozyroi skicj Straussa. Rozwi
chrzona ta. nacechow ana nieraz 
wprost piekielnym kolorytem in
strumentami m uzyka odrzuciła po- 
zoi nie wszelkie ślady jakiegokol
wiek ...systemu ‘ i wszelkiej sym e
trii. a jednak kilkadziesiąt motywów, 
wiernie tow arzyszących  postaciom 
i pew nym  momentom psychicznym 
świadczy hi wymownie o pracy O 
partej mi planowości „sui geueris".

INa powierzclini fal aku .tycznych, 
wzburzonych często atonaluic, pły
ną* U*Ł»e bez. sterjoka, s z # - j
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Paryż. 14 czerwca. (Teł. G, L.) Przyj 
mając misję utw o rzen ia  gabinetu Herriót 
oświadczył Doumergueuwi. ic  rząd 
stawi się przed Izbami we wtorek, oraz
żc zakończeniu dyskusji nad in ter
pelacjam i nowy premjer wyjedzie w 
niedzielę 22 bm. do Londynu celem  spo- 
ikaitia się  z Mac Donaidem .

P aryż . 15. Czerwca. Dzienniki w y 
rażają /.adou nianie z  pow odu zażegn a
nia k ryzysu  politycznego. P ism a lew i
co w e  wHtairt z radością dojście do rzą 
du gubmei.il llerriu ta . P rasa um iarko
w ana w yraża  P:zekouunie, że na leży  
w ob ec gabinetu zach ow ać stan ow isk o  
bezstronne i zaczek ać na czy n y . Cala 
pi asa podkreśla dobre w rażenie , jakie 
w j'w ar|o  m ianow anie gen. N olleta m i. 
liislrem  wojny.

-----------o-----------
ECHA WYPORU DOUMERGUEW 

W NIEMCZECH.
Karlsruhe, 15. czerwca. (Tel. Q.

i.) .  Na odbywającej się tu konferen
cji stronnictwa ludowego, minister 
sp raw  zagrań icznych Strescmann 
w y r a # !  sic w  sposób insteipujący
0 nowym rządzie francuskim: Nie 
hiatny żadnych złudzeń ani uprze
dzeń. .ledynein wyjściem dla Nie
miec z« ię ż k ie j  sytuacji jest osią

g n ię c ie  porozumienia na podstawie 
gospodarczej.

Berlin, 15. czerwca, ( le i .  G. L.) 
Wroztnckwie z przedstawicielem „U 

Allg. /Ag." admirał T irpits oświad
czył. żc pod pokrywka dem o k ra ty 
czna now y rzad francuski będzie 
kontynuował politykę Poincarcgo. 
Równocześnie Tirpitz oświadczył, 
żc nigdy nic był wrogiem F ra n 
cji. (?).

Berlin, 1 i. czerwca. (Tel. G. L.) 
W edle „Kreutz-zl:g.“, w ybór Doumcy 
gue‘a jc.st pierwsze! n niepowodze
niem kartelu lewicowego.

1 Zdaniem „Lokal Anzetgera” , k to 
kolwiek będzie prezydentem  F ra n 
cji, Ren poizostanic zaw sze  m ocar
s tw ow ym  celem Francji.
•. „V orw arts“ przypomina, ze Dou- 
męrguc potępia! niejednokrotnie o- 
;,tro wkroczenie Francuzów' do Nad
renii. Mimo to, zdaniem dziennika, 
toolityka Francji nic zmieni się.

OBURZENIE W NIEMCZECH 
1 POW ODU W YBORU NOLLETA.

Berlin, 15. czerwicą. (Tel. O. L‘.) 
Wiadomość, że gen. Nollet został 
mianowany ministrem wojny. w y .  
wołała w Berlinie wielkie wrażenie. 
O rgan wvzechiilcmiecki ..P. Zig.*’ -

Ohydny mord polityczny we Włoszech.
ZNALEZIENIE ZWŁOK MATTEOTTPEGO. _  STRASZLIWE ZMA
SAKROWANIE TRUPA. — ECHO ZBRODNI W PARLAMENCIE. -  
ARESZTOWANIE SPRAWCÓW. -  FASZYSTA DUMINl GROZI 

KOMPROMITUJĄCE MI REM ELACJaMI.

Rzym, 14. czerwca. (Tel. G. L.) 
Dzienniki poranne podają następu-’ 
jti.ee szczegóły o znalezieniu zwłok 
M atteotti 'cgo: \Y godzitiaclt poran
nych dowiedziała sie policja. że 
dwaj chłopcy znale .li  w  pewnmn 
miejscu przy drodze w pobliżu Bas-, 
san o di Su tri za plotom zwłoki. P o 
licja po poszukiwaniach znalazła w 
tem miejscu zv toki. które poznano 
jako zwłoki Ma*teotti‘ego. Oględzi
ny lekarskie w ykazały  pa cjele 2 
rany od kul, a 5, do b ran od pchnięć 
sztyletem, ljadto na calem ciele 
wicie ciężkich obrażeń.

Rzym. 11. tJKcrwea. (Tel, G. L.) 
Na posiedzeniu Izby. na k tórem  le- 
" i c a  fcyła nieobecna, prezydent J- 
zhy j trzej m ówcy prawicowi na
piętnowali zbrodnię, dokonana na 
Matteottim. P rzy łączy ł  się z w y ra 
zami najwyższego oburzenia  M usso
lili i. /aż  Uoczaiac. że wszystkich 10 
spraw ców  zamachu w y k ry to  i a- 
res r to w an o .  Fó, co uczynili ci ludzie 
— mówił p rem jer — nie jest zb rod
nią przeciw soeializmów-i, lecz zbro
dnia przeciw- całemu narodowej i ta- 
s 7\ -zmowi. O Se Izba udrłeii mi uPo- 
w ażnienia. sp raw cy  zamaćhu będa 
ukarani śmiercią.

Rzym, 14. czerwca. (Tel. G. L.) 
P rzem aw ia jąc  ponownie w  Izbie w 
sprawie zabójstwa MattcoMiTgo. 
Mussolini zaznaczył, że sprawcy 
zbrodni znajdują s!P w ręce spra
wiedliwości. przyczem wyraz.ll swe  
oborzenje z powodu dokonania zbro

dni i zapewnił, że rzad spełni swoi 
obowiązek.

Rzym, 14. czerwca. (Tel. G. L.) 
Pod zarzu tem  udziału w  zam ordo
waniu posła M atteottńego areszto
wano wczoraj 9 osób, między inny
mi faszystę Dumtn? < j©tto towarzy
szy mechanika oraz dziennikarza 
J7. emskiego Maceola. Pozatem are
sztowano d"u szoferów, dyrektora 
Pół oficjalnego „Corriere di Italia1’- 
nastęor.je samego dyrektora tej ga- 
zety FfkpellFego. Aresztowanie tego 
ostatniego w yw arło  wlefkie wraże
nie. Dzienniki opozycyjne twierdzą, 
że Matleotli miał p rzy  sobie doku - 
mcnta. odnoszące sir do spekulacji 
naftowej z trustem Sinclaira. W 
czasie wczorajszego posiedzenia 
parła men lii Karabinierzy strzegli 
placu przed parlamentem. Garnizon 
rzymski by? wczoraj "- pogotowiu.

Rzym, 15. czerwca. (Teł. G. L )  
P o dsek re ta rz  stanu w ministerstwie 
spraw  w ew nętrznych  Finzi. k tó re 
go na z winko tuczą żc zbrodnia, po
pełniona na osobie MatteottFego. 
pedał sic do dymisji, ażeby w- fen 
sposób uzyskać możność bronieni# 
y!ę p rzec iw  oszczerstwu. Kierów, 
nik biura p rasow ego p rerydjum  R a
dy ministrów Rossy  poda? sic do 
dymisji również z tego samego po
wodu.

Wiedeń. 15. czerw ca. (Tel. G. Lń 
Uwięziony faszystą Durnipi grozi
rewelacjami, jeżeli go władze hez-
pieoygń&twa nie w y p u s z c z ą  na w ol
ność.

pisze: Godnym uwagi jest fakt po
walania powszechnie w* Niemczech 
potępianego i znienaw idzonego gai.  
Nolleta na stanowisko - francuskiego 
ministra wojny. Gen- Nollet nad oe 
•piętno całemu gabinetowi Herriota. 
O ustąpieniu Francji z Zagłębia 
Ruhry nie może być teraz mowy. 
Żałujemy, że gon. Noilęf • /.dolał w y 
jechać z Niemiec do Francji, nie y-

kające daremnie jakiegoś punktu o- 
parcia glosy solistów, nie znajdując 
niestety nigdzie owej zbawiennej 
podpory... Bardziej jeszcze bezrad- 
nem .iest częstokroć ucho uiuzykal- 
riego naw et słuchacza, znużone i 
„ trauchons le m ot“ zamcczone dłuż
szymi ustępami nieuchwytnymi, a 
odpoczynek jest urn dany chwilowo 
tylko podczas sceny tanecznej Salo- 
my. uwydatniającej w  pierwszym 
rzędzie cha rak te rys tyczna  rytmikę 
a pod względem harmonizacji mniej 
skomplikowanej. („Ttwz der siebeu 
Schłeicr”). .

, S trauss  jest przedewszystkrem 
1 mistrzem formy, najwybitniejsza, za
letą jego a r tyzm u jest krańcowo re 
alistyczna i olśniewająca a mieniąca 
się wc wszystkich kolorach tęczy 
instrumentacja. Bezpośrednim sąs ia 
dem piękna jest w  party tu rze  do 
„Salome” niejednokrotnie brzydota  
posunięta do cynizmu, a raczej spo
tęgowanie .skrajnej brzydoty  dźwię
kowej do możliwego maximum w y 
tw arza  efekty na podstawie swej 
oryginalności zbliżone d a  jakiegoś 
w sweoim rodzaju piękna. Mimo licz
nych momentów — jak poprzednio 
zaznaczyłem - -  miżącycli a naw et 
drażniących słuchacza, swyyi d ek a

dentyzmem, pozostaje uwaga a u d y 
torium bez przerw y w Wysokiem 
naprężeniu, w ustawicznym w y cze 
kiwaniu czegoś nieokreślonego, bli
żej nieznanego, w- sztuce może nie
bywałego. P rzypuszczać  należy, że 

- mimo niezałitwionci kwestji, ja
kim jest s tosunek  dzielą Straussa 
do prawdziwej muzyki i czy ten o- 
groniny postęp technicznego a r ty z 
mu jest zarazem możliwie najlep
szym -  żaden z kom pozytorów  
współczesnych nic dorównałby 
twórcy „Salome”, gdy chodzi o peł
ną w yrazu, sity dram atycznej i 
p raw dy  psychologicznej ilustrację 
znakomitego i poryw ającego poe
matu Oskara  W ilde‘a.

W rażen ia  publiczności, odniesio
no z pierwszych w ykonań tego na 
w skroś interesującego dzieła s ta n ę 
ły  prawdopodobnie — o ile to m o
żna stwierdzić w stosunku p ro
porcjonalnym. do wysokich walo
rów' kompozytorskich „Salom e”. 
Obsada partji tytułowej była po
dwójna, (C. d. n )•

Er. Neuhauser.

NIEMCY 1 LIGA NARODÓW  
Berliln, 15. czerw ca. Ci el. G. L ). 

W  rozmowie z korespondentem 
„Beri. T a g o b la tn r .  lord P arm oor 
oświadczył, że struk tura  organizacji 
Ligi Narodów będzie dopo.y niezu' 
pcina. dopoki Niemcy nic będą nale
żały do Ligi N a r o d ó w .

Berlin, 15. czerwca, ( l c l .  G. L.). 
W  sobole wieczorem zakończyły 
się obrady partji socjalno-demokra- 
tycznej. W  ciągu dyskusji. Leocbe 
zaznaczył, że Niemcy powinno za 
wszelką cenę wejść do Ligi N aro
dów.

ti-zyni-!w szy  należnct mu nagrody 
za niecne norięixN*a.nie. kfóre n a 
ród niemiecki cierpiał pięć lat. Od
mienna opinię wypowiada. „YYr- 
'•> -irts” , k tó ry  pisze, że pow ołanie  
grp. Nolleta na stanowisko ministra 
■'•■•o-la piło ze względu na iego p rz e 
konania ujcyfisiNcznc. Gen. NoHc* 

przeprow ad zając rozbrojenie 
Niemiec. zapoczatKuje również roz
broić nic F rąp cj i.

OKUPACJA A ZMIANA RZADli 
WE FRANCJI.

Berlin. I I. c z e r w c a .  (Tel. Q. L.).
.lak donoszą z obszarów  okupow a
nych. prezydent regencji znajdują
cych sie pod okupacja, oraz naj
wyżsi urzędnicy administracyjni w y 
daleni swego czasu przez władze 
francuskie i belgijskie, w racają obe
cnie na sw oje stanowiska.

SPOTKANIE DWÓCH PREMIE
ROM .

Londyn. 15. czerwca. 1 l ei. G, L.L 
Mac Donald oświadczył, że spodzie
wa się jeszcze w tym tygodniu 
spotkać się z prem ierem  francuskim.

Londyn, 14. czerwca. (Tel. G. L.L 
P rem ier Mac Donald powraca dziś 
z w yw czasów  świątecznych do Lon
dynu- Jutro p rem ier iporozmnic się 
z innymi ministrami co do szeregu 
s p r a w , związanych ze spodziewaną 
wizytą premiera francuskiego.

■ , -O-— ■ 111 ■ ..
UMOWA Z M. I. C. U. M.

Diiss«Idorf, 15. czerw ca. (Teł. G. 
L i Umowa przem ysłow ców  niemie
ckich z M. I. C-. U. M. zosta ła  prze
dłużona do dnia 50. czerw ca  b. r.

I wycieczki bislupoH  franci!- 
shiclt po Polsce-

P o b y t  w  K r a k o w ie
Kraków, 15. czerwca.

W czoraj o  1 popot. przybyli k s ięża ,  
biskupi irm tcuscy do katedry . g ćz ic  ich 
im ieniem  kapitu ły now ital ksiąd;; pra
łat- b lepicki. KYęża twflkupi zL ied ziii-  
katedrę, oprow adza.ii przez proi. M y- 
eiciskiego. O goń z. 5.50 zebrała się  na 
dziedzińcu zamków ym  m łodzież szkół 
średnich i w v dzia łow y d i . P o odargraniu 
hyniau iraneuskiego i polsk iego prze
m ów ił proi. iizys/.k o . Na przem ów ienie, 
odpow iedział ks. kard. Dubois, kończąc  
słow am i: Niech żyje P olska! N astąpiło  
w spólne odm ów ienie A 'e  Maria, po- 
czen i ks. kardynał udzielił b )tig o sla -f 
w ień stw a  szkołom . O godz. 6,50 odb y
ło się uroczyste  nab ożeństw o w I© ście
le N. P . Marii, po ktorem  ks. kard-D u
bois udzdlil zebranym  W ogostanncń- 
stw a . U godz. 7-3U o d b jl się okiad U, 
ks. bGk. >ai>:chy. a o godz. 9 ra u t *

W  dniu dzisiejszym  o  9 ran© ks.* 
kard. Dubois odpraw ił m szę św ięta  w 
katedrze na W aw elu , biskupi julicn. 
Cr.apUi i Baudrkiart odprawili n isze  
s u .  w innych >w iątvniacli krakow 
skich, przepełnionych rzeszam i poboż
nych. O goJz. U  v  południe nastąpiło  
no w itanie biskupów  traneuskich w- sali 
Rad> m ieśk ic l przez p ru z \d su ta  b ed t-  
rcu-tcza. Po odpow iedzi ks. kard. Du
bois przem ów ił do t e i r iy  biskupów  
prezes Akudctnji U m iciętn osii pref. M o
raw ski. O f> a z . 4.5t* i : Pm ńu Ż w iąz
ko w y  m odb;, i o się  przedmą*-'. :en c  k s łę : 
żem  biskupom  organ izacvi k ato lick o , 
sp o lcc tn y ch . M -wczorcm <>Jby| sic raut 
w salonach Ikr. Pcny/kiej.

POLSKA ZACZYNA PŁACIC 
(G .ę i  i .

M 'sszvnjtf>n. 14 ezerw ca  (T el G 
L.w.) Z imletema rządu zawiadomił pr>s 
polski w M a.szj ngiotiic  p. W róblew ski 
sek rciarza  stanu liu gh esa . że  rzad pol
ski przystopuje do ureeulow ania yw oicb  
rob" iazari zaeiagn!C t\ch  w Stanach  
Zjedli, krok (en rządu pbIŁkieao spotkał 
s ię  i. iiajgorętszem  uznaniem sek re .ta ra  
stanu, który oświadczył, ze przynosi to 
n a jw y ższy  z a sz cz y t P o lsce , która na
tychm iast po przeprow adzeniu  sanacji 
skarbu zajęła sic  uregulow aniem  p o ż y 
czek za g ra n iczn łch .----- o  -
U  F O D J lj C lE  AK CJI B U D O W L A 

NEJ.
(Telefonem  od naszego  korespondenta.)

‘ća rsza w a  lfi czerwca, ("X) Piąty 
ktajowy z azd zw iązków  robotni
czych spóldz elni spożyw ców , który 
onegdaj zakończył sw e  obrady 
powziął między innemi rezolucję 
domagającą r ę podjęcia przez ro
botnicze spółdzielnie spożyw cze  
akcji budowlanej, Akc ę tc  podjąć  
mą polityczne czynniki PPS na 
terenie sejmowym i rządowym w  
ton sp o só b , b y  rząd udzielił po
mocy kredytowej na b u d ow ę  bu
dynków spółdzielni.

n a d e s ł a n e .

■ w  j u r
(a  la  G laah O tifs i ) dostarcza 

Z a r z ą d  d ó b r  P ^ c y k ó w ,
p o c z ta  S t a n is ła w ó w .  b lW  

Zastępca na Luów:

m m  6REBEŁ, Łotw . Rsayfaa l
lcl. M3.
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Na giisfdsie bez zmian.
(Telefonem  od n a sz e g o  k o re sp o n d en ta  ekonom icznego .)

W a r s z a w a .  16 c ze rw c a .  (S )  G ie łd a  .  ryoh  ró w n ież  silnie z w y ż k o w y  przy 
akcy jna  u t rzy m an a .  Kursa  mez;nienio* I kursie  91.78. Belgia  ró w n ie ż  z w y ż k o w a  
no, t en d e n c ja  w d a ls zy m  ciągu s łaba .  1 p r / v  ku rs ie  34.SI. L o n d y n  nieco s iab -  

Na gr&Ri^c cicwizowe] silnie p o sz u -  |  s z y  p rz y  ku rs ie  22.48. i i m e - w a i u t v  na 
k rw a n y  P a r y ż  p r z y  ku rs ie  28.75, Zn- I  cgól bez  zmjan. T en d e n c ja  spokojna.

O  PRZYŚPIESZENIE TRANS- 
P O R T Ó W  PRZEZ POLSKĘ. 

W arszaw a , 14, czerwca. (Teł. O. 
Ł.) Polskie  linie tranzy tow e  między 
Gdańskiem a C zechosłow acją  są 
kró tsze  i tańsze, aniżeli linie konku
rencyjne p rzez  Tczew , Chojnice, 
Niemcy. Jeżeli dotychczas in teresen
ci mimo to wybierali nieraz drogi 
niem., to tłum aczy  .się to tenn, iż 
t ra n sp o r ty  przychodziły  szybciej, niż 
przez Polskę. Celem zapobieżenia 
tfcnwi uzna ło  m inisterstwo kolejj za 
możliwe znieść doda tkow o ustalo
n y  termin dostaw  i poleciło pozatem 
ładunki t ran zy to w e  przewozić po
ciągami tow arow ym i pośpiesznymi, 
oo spowoduje  dalsze przyśpiesze
nie transportu.

------------ o  -

Kronika f o te g r a f i tm
W  Robole o d b y ło  Si? t rze c ie  pubffefflre

posiedzenie. Radyf»T,igi N a ro d ó w .  Na p o 
rz ą d k u  d z ie n n y m  z n a jd o w a ła  się  s p r a 
w a  o d b u d o w y  ekonom iczne j  W ęg ie r .  
W y s łu c h a n o  s p r a w o z d a n ia  g e n e ra ln e g o  
k o m is a rz a  Sm itha ,  k t ó r y  w y r a z i ł  w ie l 
kie uznan ie  d la  polityki  g o sp o d a rcz e j  
rz ąd u  w ę g ie rsk ieg o .  P o te m  R a d a  p r z e 
s z ła  do Kwest]! zm nie jszen ia  zbro jeń .  
P r z y j ę to  re zo lu c ję  z a leca jąca  p o sz c z e 
gó lnym  rz ąd o m .  a b y  nic p r z e k r a c z a ły  
na cza s  o p r a c o w y w a n i a  o g ó lnego  p la 
nu ro z b ro je ń ,  su m y  w y d a t k ó w  w o js k o 
w y c h  p rz e w id z ia n y c h  w bu d żec ie  o b e 
cnym.

— R a d a  a d m in i s t r a c y jn a  m ię d z y n a 
ro d o w e g o  B iu ra  p r a c y ,  k t ó r a  z o s ta ła
u w i a d o m i o n a  p rz e z  rz ą d  polski  o t r u d 
nośc iach.  na  jak ie  i s p o ty k a ją  b e z p o 
ś red n ie  ro k o w a n ia  między’ rz ą d e m  pol
skim  » n iem ieck im  w  s p r a w ie  objęc ia  
funduszu  u b e zp iec z en io w e g o  w  części 
G ó rn eg o  S ia tk a  p rz y z n a n e j  Po lsc e ,  po 
s ta n o w i ła  u t w o r z y ć  kom is ję ,  z ło żo n a  z 
5 c z ło n k ó w ,  p rz e w id z ia n ą  w ar t .  312 
t r a k t a tu  w e rsa lsk ieg o ,  W  ty m  celu  R a 
da m ia n o w a ła  t rzech  cz ło n k ó w ,  k t ó r z y  
wspólnie  z  p rz ed s ta w ic ie la m i  Po lsk i  i 
Niemiec m aja  b a d a ć  w a ru n k i  ob jęc ia  t e 
go funduszu.

. N a  p o rz ąd k u  d z ie n n y m  p o n ied z ia ł 
k o w e g o  p o s ied zen ia  R a d y  Ligi zna jdu je  
sie r a p o r t  d e le g a ta  B ra zy l i i  o  z a ł a tw ie 
niu s p r a w y  kolonis tów’ n iem ieckich  w 
PoJsce ,  o ra z  s p r a w y  o b y w a te l s tw a  
N iem ców .  D e leg a t  niem iecki  do ro k o 
w a ń  z P o lsk a  L cv e ld  i g en ew sk i  konsu l  
n iem iecki  usi ln ie  z ab ieg a ją  o to ,  a b y  
bezpośrednio-  mogli  p r z e d s t a w ić w  R a 
dzie  Ligi s w ó j  p u n k t  w idzen ia  na  po- 
w y ż sz a  sp raw  ę. Z a p o w ie d ź  p r z y s t ą p i e 
nia N iem iec  d o  Ligi N a r o d ó w  w y t w o 
rz y ła  a tm o sfe rę  u ł a tw ia ją c ą  o h ccn c  z a 
biegi Niemiec.

—  W e d ł u g  don ies ien ia  T e le g r .  Coiup. 
t  Meksykm, dosz ło  do  konflik tu  p om ię

d zy  p o s łe m  W ie lk ie j  B ry tan j i  a p r e z y 
d e n te m  O b re g o n ern .  O konflikcie  nic 
bliżej n ie  w iad o m o .  P rezy d en t O hrcgnn I 
zakazał p o s ło w i angielskiem u o p u szczać  i  
gm ach p o se lstw a , oraz w y d a ł p o lecen ie  I 
połlcii, aby o to czy ła  gm ach p o se lstw a . * 
W  londyńskim  u rzęd zie  sp raw  zagran i
cznych  nśw tadczono. że p o łożen ie  jes t  
bardzo drażliw e. G ab in e t  angielsk i  z a j 
mie sic bezpośrednio  tą  s .prawą. K o r 
pus d y p lo m a ty c z n y ,  a k r e d y t o w a n y  p rz y  
rz ąd z ie  m ek s y k ań s k im ,  o d b y ł  n a r a d y  i 
p o s ta n o w i ł  p ro s ić  p re z y d e n ta  O h re g o -  
na, a b y  pozw oli ł  p o s ło w i  angie lskiem u 
w y jech ać  z Mełtsyfcu.

— B iu le tyn  o s ta n ie  z d ro w ia  k a n c le 
rza  Seipla ,  w y d a n y  o g«dz .  7.30 w ieczo -  
, nn. o p ie w a :  T em p era tu r? ,  w  c iągu  dnia 
no rm alna ,  o godz. 7.30 w ie cz o rem  37.1. 
puls 120, oddech  28. S ta n  pluć znaczn ie  
'.eptszy. P r z y jm o w a n ie  p o k a r m ó w  zado-  
w a la jące .  "

—  R o sy jsk a  Ag. T e leg r .  donosi :  W  
rw w ic  w y g ło sz o n e j  na  z jeźdz ić  u c zo -  

n y c h  T ro ck i  z a p r z e c z y ł  k a te g o r y c z n ie  
ro z p o w sz ec h n ian e j  p rz ez  p ra sę  z a g r a n i 
czna  w iadom ości ,  j ak o b y  w  p r z e m ó w ie 
niu w Po d o lsk u  o św ia d c z y ł ,  żc k o n ie 
czne  jes t  zajęc ie  B e ssa rab j i .  co  b y ło b y  
p ie r w s z y m  k ro k iem  do zajęc ia  K o n s ta n -  
Loiopola i c ieśnin tu reck ich .

L .  P o s e ł  polski w’ L o n d y n ie  p. Sk ir-  
mtfrrt p o d e jm o w a ł  w  sa lo n ach  p o se l s tw a  
p rz y b y ły c h  celem  z w ied z en ia  w y s t a w y  
w  W e m b le y  k u p c ó w  i p r z e m y s ło w c ó w  
polskich.

—  D y r e k c ja  koleli  kom uniku je :  Min. 
kolei żel. ch cąc  p rz y jś ć  z po m o cą  p r z e 
m y s ło w i  w- w o je w ó d z tw ie  Śląskiem i 
zapob iedz  b e z ro b o c iu  zam ó w iło  d o s t a 
w ę  sz y n  w hucie  „P o k o jn “  na  10.006 
tor. kroł«vskięj bocie m  &906 ton.

— R z ą d  w iosk i  co  d o  zgUarzeń p rzez  
o b y w a te l i  polskich, p o c h o d zą cy c h  z M a 
łopolski w schodn ie j  preu-nsjii  z  ly iu lu  
sekw esi .ru  ich m aja iku .  zn a jd u jący ch  się  
na  t e ry to r iu m  w ło sk ie m  o ś w ia d c z a  g o 
to w o ść  z b ad a n ia  w p o sz c ze g ó ln y c h  
w y p a d k a c h  podań  z ło ż o n y ch  po u p ły 
wie  21. g ru d n ia  1923 o iio aaestana n a 
leży c ie  uśpiła dn i otic. W p rz y p a d k a c h ,  
w k tó r y c h  m y żg lęd i t i ty b y  te  pod an ia  
in te resenc i  v. r az ie  d okonanej  już l ikw i
dacji ich m a ją tk ó w  b i d ą  musieli  p o 
p rz e s ta ć  na  sum ie  z l ikwidacji  o s ią g 
niętej.

—  D e leg a c ja  rum uńsk ie j  partj i  c h ło p 
sk ie j  in te rw e n io w a ła  u p re m ie ra  w 
s p r a w ie  ro z s t rze la n ia  3 ż o łn ie rz y  puMcu 
s ie d m io g ro d z k ie g o  (W ę g r ó w ) ,  o b w in io 
n y c h  o ud z ia ł  w znanej  eksplozji  w 
L o r to z cn i .  R o z s t r z e la n ie  m iało  n a s tąp ić  
b ez  w y r o k u  s ą d o w e g o .  •

ZJAZD B U RSZÓ W  W GDAŃSKU.
Gdańsk, lb. czerw ca, l i c i .  U. L )

O dbyw a, sic iii d r u g i  zia-zd H i r ę z c n -  
szaftów lii-eniicck.'ich, k tó ry  rtic za 
chowuje żadnych już pozorów w ar 
lakach na trak ta t  i głoszeniu hasła 
rew anżu,

■-----------o -
ZUPEŁNY CHAOS W  ALBANJ1.

Belgrad, 15. czerwca. (Tcl. Q. U.) 
P o  opuszczeniu T irany  przez rząd 
w Albanii zapanował zupełny chaos. 
Poseł albański w Belgradzko w iz c d l  
już w  stosunki z komitetem n d n i i -  
nJtsfcraoHnyin T a r a n y  .inko raiądcun 
lywctzasowytii. Przew ód en wojsfo 
rzćidowych ukry ł się. na terytorium  
SHS., a według; pogłosek Aduncd 
B e g  /. r e s z t k a m i  w n in R  z n n i i e r / a  
również przejąć iiu ziemie SUS. 
kóvm T łb b h s .  ■■■' ‘ '

------------- o—  —

WALKA 7 W YW OZEM  WALUT.
K a t o w i c e ,  15. c z e r w c a .  ( T e ł .  G .  1 .) 

W o b e c  u j a w n i o n e g o  \v Hal s z y  111 e iu- 
"U n i e l e g a l n e g o  - w y w o z u  w a l u t  i 
k r u s z c ó w  s z l a c l i e l i n s l i  /, l r ó n i e g r  
Ś l ą s k a  za g r a n i c ę ,  d y r e k c j a  c e l  w 
M y s ł o w i c a c h  w ydala przepisy za
ostrzające k o n t r o l ę  cclcnt przeciw
działania w vn i k a i a c y m  siad- dla P ań 
s t w a  stratom M. j. k o l c i a i  zoiin p . r / y -  
c zy tr ia . iąy y r i t  s i r  d o  w y k  r y c i a  p r z e 
m y t n i k ó w '  -p r z y z n a w a a u *  b e d ą  w y 
sokie nagrody.

n a d e s ł a n e .

UWAGA!!
P R ł i E B  KEKONS.THV K I .IV

\ 0 «  14. O ! O R .4 E I

W Y S P R Z E D f t J E M Y
C AŁY  * A P .tb i  T O W A R Ó W  *t( k l E S -  

S Y O H  i K O N F E K C J I  H E S K I E J

PO 3AJ1CZNIS 
NISKICH CENACH

o  r z r n  ś w i a d c z ą  c e n y
5105 W Y S T A W O W E

FELLER i S-ka 
Legionów 43.
usuwa radykalnie bez bolu uporczy
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Sk ład  i wyrób: *°is

Apteka M. Ettingera
L w ó w , p l ,  G o ł u c h o w s k ic in

Z W Y CIĘSTW O  ORTODOKSÓW  
W. W YBORACH DO RAD WYZNA

NIOWYCH.
W arszaw a, 16. czerw ca. (X) W  

dniu w czorajszym  o d b y w a ły  się w 
YYarscawie oraz w  -innych wieksz. 
n iias tad i całej K ongresówki w ybo
ry do zarządu  żydow skich gmin 
w yznan iow ych . W' W arszaw ie  agi
tacja w dzielnicach żydowski-Ji by 
ła tak silna, a może nawet silniej' 
:<za, aniżeli agitacjo przy  ostastnKli 
w yborach  sejmowych. Agitatorem: 
pic-G, na wozach, dorożkach, moto- 
:> kluch, autach osobowych i cięża

row ych  przewijali sie w śród  zgieł
ku przci..’ ożywione ulice. I M e  lnica 
zasypana była  ulotkami acżtacy.ine- 
•irti. Najsrlnic.-saa, agitację prze-pro 
wadziła  ,.Aguda‘ (ortodcA--.) oraiz 
..Rada N arodow a1*, której trzon s ta 
nowią sjopiści. ,.Aguda“ skarży  sic, 
iż sjoniści oręanrzowali m asowo 
niedorostków i o .o b y  pozbawione

: iw w yborczych  w  tym  celu, by 
w y w ie rać  te rro r  na urzędy w ybor-  
cze cc!orn iprzyznapia głosów o- 
w y m  poebawionym p ra w a  głoso
wania- Demonstracje poszczególne 
miały przebieg bardzo burzliwy 1 
g w ałtow ny  Napór demonstrujących 
tłumów przy ul. G rzybow skiej 26
był tak Gliiy. iż za rysow ały  sie mit
ry  domów. Okazała się konieczność 
in te rw e n c i  komisarza Św ierczew 
skiego. Glosę.wanic zakończyło  się 
późnym  wieczorem. Do łńńy w y- • 
borczci s t a w a ł ó ^ ^ T i s t  "'wylTaw-io-r 
pyc-h przez 15 zorganizowanych
stronnictw  wyborczych- Do w ybo
ru uprawnionych przeszło 55 tysię
cy osób. oddało glosy około 26 łys. 
fjHoso-waijie odbyw ało  sie w 72 o -  
kregach. \Y.\nik w.\ borów  znarty
był o godz. 5 w nocy z 21 ókrętgów.
/, wyników okazuje sic. iż najwięcej 
g ł o s ó w  zyskała  „Aziids". potets
„Rada N arodow a’*. Dzisiaj przed 
potudnietn dokończenie obliczenia 
g l o s  ÓW'.

 ---------- p ----------- -

B O W JIT Y  ZNOMT) OCZEK 1JJE 
KRYZYS.

M oskw a .  14 c z e rw c a .  (Tcl. G. L w )  
Rozpoczęta od' j ak ieg o ś  czasu  prze*  
sowiety akcje z w a lc za n ia  handlu  p r y .  
wafneg* rozwija s ie  be* p rzerw y . a
i r/ .ulta ty j r i  da ią  się w y r a ź n ie  o d c zu 
wać. S i tn a c i i i  w y t w o r z o n a  w  ten sp o 
só b  d la  l ia rd lu  p ry  w a ln e g o  d o p ro w a -  
ć z ia ta  już w i d c  p rzed s ięb io rs tw '  do 
zu p e łn e j  ruiny. M ł ę J r y  innym i zban- 
r fn fó w  afa fa b ry k a  t i ta szeh  ro ln iczych 
s u k c e so ró w  K a tza  w A lo k san d ro w sk u ,  
minio, iż p os iada ła  w portfelu  na  100(10 
c ze rw ień . 'ó w  weksli  G etit rosujuzu.  któ:C 
jak  wia-kł-no nte są obecn ie  n igdzie  es-  
kjHińtwaric z p o w o d u  n iep e w n e g o  s tanu  
h r ą u s ó w  to i insty tuc j i .  O ile k o o p e ra 
cja nie  b ęd z ie  lepiej z o rg an izo w an a ,  
cz e g o  t ru d n o  jes t  oczeikiwać. i nic po- 
t ia f i  z b ' iży ć  s ię  b ezp o ś red n io  do k o n 
su m e n ta .  niorćia o c z e k iw ać  cicżlctego 
k r y z y s u  z chw ila ,  k ied y  handel  p r y w a 
t n y  zos tan ie  w 'v p a r ty  ze sw e j  d o ty c h 
c za so w e j  pozycji .

---------—- o ------------ -
ZNl/kó O PŁAT  W YW OZOW YCH OD 

ZBOŻA.
M oskw a.  U  c ze rw c a .  (Tcl. U. l .w .)  

Knmitet ek o n o m iczn y  R ad y  in im strów  
p ostanow i!  na  posiedzeniu 14 bm , o b 
niżyć  o p ła ty  w y w o z o w e  od ż y ta  do 15 
zf. od tony. o raz  p r z y z n a ć  dalej  idące 
ulgi w  o p ł a c ę  w y w o z o w e j  od m ąki ty m  
m łynom , k tó re  z a p e w n ią  odpow óoćnią  
dalszą zniżkę ccii m ąk i  na rynku k ra 
jow ym . P o s ta n o w io n o  /n ac z i tą  redukcję  
ce i  od a r ty k u łó w  pi z u m y s ło w y c h  z w ł a 

s z c z a  p ierw sze j  po trzeby ,  a w  szc*A- 
góltiości od żelaza ,  skó r .  obuwia ,  bie
l izny, u b ra ń  ild. Zm iany p o w y ż sz e  m a 
ją w e jś ć  w  życie  na  p o d s taw ie  o b o w ią 
zu jące j  u s ta w y  o p e łn o m o cn ic tw ach  od 
30 bin.

EKONOM ISTA_ i

Transakcje na giei- 
dzie hu owakiej.

SP R A W O Z D A N IE  GIEŁDOW E.
Lwów, 16. czerw ca. 

Zainteresowanie jiadal słabe. Kur
sa zniżkowe, obro ty  małe. Gazy 
wifchod. 11.25. zachodnie 2.65. Ja- 

or/.no a rP bne  cokolwiek mocniej 
sze 20-25. B rugger sjSadł z 0.62 na 
C.53. Za Machlejd płacono 1.50.

Z akcji kotowa-rtydi natjbardzie; 
obniżył się papier a rb itrażow y Zk- 
ieniewski. k tó ry  notow ał 8.65 (ostat
ni kurs  około 9.50). ZtU-końc oiłiii- 
ż y ły  się nadto akcje Górka. Tespy, 
C hoaorów  kuimwano po 5—5.04. O t-
kosy po 2 .8S.

Na targu akcji, bankow ych pła
cono  z a  Bank iHipot. n.63. P rz e m y 
słow y 0.32K i Kredyt. Ziemski 0.14. 
Akcje handlowe u  zairiedbamiu. — 
Tendencja UiniżkowM, Usposobkmifc 
słabę

OBROTY W AKCJACH.
L w ów , 16. o-en.vca. 

Bank Hipoteczny 0.63. B. Brze- 
'm y s ło w y  0.34. 0.33, 0.32'A, Z. B K, 
0.15, 0.14, B ro w a ry  7.50, 7.55, 7.57. 
7.60, 7.62 Chodorów  5, 5.02, 5-04. 
Cegielski 0,52, Gafota 0 .,%. 0.35,
Górka 15.25, Ćmielów 060. 0.5S, 
Kar pa lit I, Otkós 2.85. 2.8S. P a ro 
wozy 036, 0.35 , Peze t  0.16. Narta 
0.45. Rałkszawa 2 .,30. 2.35. Siersza 
elflktr. 0.40. 0.-3S, 0.36, Sfćrsz» jó rn  
'L85. Tespi' 4,60, 4.70, Zieleriewsłd
8-50. 8 .'65.

O B R O T Y  W  A K C JA C H  M E K O T O W .
L w ó w .  dnia lb c z e rw c a .  

Azot 6.30: B r u g g e r  0.55. 0.54. 0 55: 
Gazi' 11. 11.25. G a zy  zachodnie 2 02. 
2.55; G ąznlina  1.25. 1.24, 1.23: J a w o rz n o  
(25), 17. 17.25. l.ft.oo (dr.)  20.25; Mach- 
k.id- 1.50: Nćbel 1.IU: P r z e w o r s k  (I m.t 
135. J37 ; -Sdión 62. n i ,  61.50- W eg ló w k i
0.0,1

Giełda zbożowa.
L w ó w ,  16. c . z t r w c a ,

\ V  o b ro tac h  g ie łd o w y c h  zupełna  s t a 
gnacja .  F o z a p ie M ą  sk ro m n e  o b ro ty  w 
życie  i p szen icy .  Z ao f ia ro w an ie  b a rd zo  
silne p r z \ - b ra k u  popytu .  Z a in te rc so w a  
nie dla ż.yta i p ssze n icy  naiiep- jakości 
T e n d e n c ja  z n iż k o w ą  i t r zy m a  sie nada!.  
U sposobien ie  b a rd z o  s łabe .

Giełdypozalwowskie
PRZ EDG1E1 DA W ARS 7 A W 8K  A.

B. Prjwm. 0.31; Cesr*elski 0.59: Żyrar 
d ó w  39: P a r o w o z y  0.32: Nobel 1 ..30: Do 
l a r y  5.20. — T e n d e n c ja  m ocniejsza ,

PRZCDGIEŁDA KRAKOW SKA.
P rz e m .  0.35. Ćmielów 0.65. S ie r s z a  j  

4.50: Chód  4.8 0 ; Z ie len iew sk i  9 t o 1 a r ;  
D o la ry  5.24. T e n d e n c ja  u t r z y m a n a .  A u  
b itrażow '0 s ła b sz ą .

O B R O T Y  PR Y W A TN E
Lwdw, 16. czerwca,

P ó s  tendti.c.ui eliw 1 i it,,r ku rs?  w -ą- 
mach w cz r . ia i sz y ch .  O b ró t  średni.

Doi a r y  a m er.  9.400 9.420 tvs . .  kan. 
8.850 '.9i>i1 t \  s.. kor.  czeskae 268 -276 
t \ s , ,  le ję  Junoti 4n,3(>»_ tranikt f raac .  
ó.ąt—5,t5 Jy.s.. franki s / . \ \ .  1,620— l,u50 
t \ s „  ju n ty  s/.JcrV 10 -41 m.
_ Zioło: 2 ' l -kor.  39 -39)4 m.. 20-frank. 

,;7 - k 1: -.u.. 2o-inark.  46— 46 kś m.. TD- 
i irbl. 48- .18 o; m.

Srebro; kcn'. austr. 725—730 ty®--
5 -kor.  3 600— 3.700 ty s .  flor. 1Ą0»»— LS50 
iys.. luiyic 5.200— tv s . ,  kopiejki 
za rub la  1 .2 0 0 -1 .3 0 0  tys.

■■■■■-' O     . m
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Holi frjtłjiirtwwjm 
.‘iflfldfoKSin.

W arszaw a  15 czerw ca. T l e ! .  G. 
L , l  D n a  ].] cze rw ca  brn o d  by o 
się 5  ?. rzędu  p lenarne  pos i  dzenie 
p a n i tw o w e j  R dy kol j o w e i pod 
p .z e w o d n ie łw e m  M i ń .  kulei Tyszki. 
Mm. Tyszka  u w ia d o m ił  p a m tw o w ą  
Radę ko le jow ą o uajw ażn  ejszych 
punktach  p ro g ra m u  sw ej d z ia ła l 
ności a w  szczegó lnośc i  o prze ściu 
g o sp o d a rk i  kolejowej na  p rz e d s ię 
b io rs tw o  h a n d lo w e  z sam o d z ie ln y m  
budżetem  i w  zw iązku  z tern o 
p lrm e  reorganizacji  k o le jn ic tw a ,  
Następnie  za tw ierdz iła  R ada w n io 
ski poszczegó lnych  tej kom itetów , 
m iędzy  innymi k o m ite tu  e k s p lo 
atacyjnego.

N as tęp n ie  w y s łu ch a ła  Rada 
sp raw o zd an ia  p rz e w o d n ic z ąc e g o  k o 
m itetu  n o w o b u d u jąćy  h się kolei 
i za tw ierdziła  wnioski d o ty czące  
p rz e p ro w ad zen ia  n ad b rzeżn eg o  toru  
z a ład o w czeg o  na brzegu  Niemna 
• raz b u d o w y  kolei; Kołomyja, Kuty, 
Ż ib ie ,  W o roch ta ,  N ow y Targ , 
Czorsztyn, S zczaw n ica  dalej  p lanu  
ncw y ch  d ró g  kom un ikacy jnych . W 
końcu  p rz y ę ła  do  w ia d o m o śc i  
sp ra w o z d a n ie  ze zmian w taryfach 
p rzew ozow ych  polsk  ch kolei p a ń 
s tw o w y ch  p o  dniu 10 l is topada  J 92J.

------------ o — —— ~

Z  T E A T R U ~ j u A L E G O .

.-.lutro pogoda” , am ery k ań sk a  ko
media w 5 aRtach, napisał A. fiop- 
wood. W ystaw iona  15. c ze rw ca  

1924 r.
Lwów. 16. czerw ca.

Nie komedia to. ale farsa, pobu
dzająca cjo chorobliwego w prost 
śmiechu. Rzecz nie no w a . g rana  b y 
ła. przed kHjcuna.stu la ty  w  Krynicy. 
Na letnie upa ły  dobra, winna też 
cieszyć sic znacznem  ,powodzeniem, 
byle tylko tempo g ry  przyśpieszyć. 
Panic.-- T rapszo  i C z a jk o w sk ą  -pn. 
Orzechowski P H ierow ski wiedli 
p rym  w  bawieniu  widzów. Całości 
'dOipełulałr s ta ranna  gra  piw Dębicka, 
oraz p. Rygicr, obok  nich pp. Łowi
cki i Kropaczek.

(— m r e )

Kronika.
P oniedziałek  16 c z e r w c a .  Rz. kat.; 

fcenona. — Gv. ka t , ;  P o n c d .  sosz.  —■ 
Slo w .: Budzim ira,

Kom itet ekonom iczny R a d v  mini
s t r ó w  p o s ta n o w i ł  n a  posiedzen iu  14 bm . 
f lh n iiy ć  o p ł a t ę  w y w o z o w e  od ż y ta  cio 
J? 7.1. od lo n n y .  o ra z  p r z y z n a ć  dale j  idą 
ce  ulgi w  op łac ie  w y w o z o w e j  r>d m ak i  
ty m  m ły n o m , k tó r e  - z ap e w n ią  o d p o w ie 
dnią  da lsza  zniżko cen  m ąk i  n a  ry n k u  
k n ie jo w y m . R e s z tę  n a r a d  p o św ięco n o  
pro jek tem  . m y m p r z e z  kom is ję  m ię d z y 
m in is te r ia ln ą  zm ianom  t a r y f y  celnej.  
N ad to  .p o s tan o w io n o  z n a c z n ą  re d u k c ję  
ce ł  od a r ty k u ł ó w  p rz e m y s ło w y c h ,  z w ł a  
sz c z a  p ie rw sze j  p o t r z e b y  a  w  sz c z e 
gólności od że laza ,  sk ó r .  obuw ia ,  bieli
zn y ,  u b ra ń  itd. Z m ian y  p o w y ż s z e  m ają  
w e jś ć  w  życie  na  p o d s ta w ie  o b o w ią z u 
jącej u s t a w y  o pe łnom ocnic tw ach ,  od 30 
b. m.

Wiec w Sokole - Macierzy, z w o ła n y  
w c z o ra j  w  sp ra w ie  o rgan izac j i  o b ro n y  
Państwa (p o w ie trzn e)  i p rz e c iw g a z o 
wej) .  po św ie tn y m  w  treśc i  i form ie  rć  
t e ra c ie  ks.  m a jo ra  T ru sz k o w sk ieg o ,  u- 
chw al i ł  jednogłośn ie :  1 ) pop rzeć  sp o 
łeczną akcję o b ro n y  P a ń s t w a .  2 ) po
w o ła ć  w  fym  celu do ż y c ia  „K onfede
racje o b ro n y  P a ń s t w a " .  3) z a iec ić  jej 
w y d a n ie  d ruk iem  re fe ra tu  ks.  T r u s z h o w  
słciego. P r z y j ę t a  lista k om ite tu  organi*- 
z a e r jn e g o  z a w ie ra  n a zw isk a  ks. a rc y b .  
T w r d o w s k ic g o ,  wuj. Zm m cgo.  prez, 
Nćumaafia', sen'. Mjtlczćwskfció i rckto-

Imi Hraliowsl
K r a k ó w .  I r  c z e r w c a .  (T o l .  O .  1 .) 

W  d a l s z y m  c ią g u  r o z p r a w y  o  z a j 
ś c i a  k r a k o w s k i e  / . e z . i i a k . it a s ł f t c u i a -  
c y  ś w i a d k o w i e ;  S \v .  M i c h a l s k i ,  k t ó 
r y  p e łn i ł  . 'dndbe  i r k I  T to te lc o i .  K r a 
k o w s k i m .  Z a z n a n i a  icłdn p o t w i e r 
d z a j ą  o ś w i a d c z e n i a ,  p r z e s ł u c h i w a 
n y c h  ja i -p rzo d n io  p o s t .  P .  P .  B u l k a  
J a n .  n o s i .  I*. P „  z e z n a j e - - - s z c r c g ó l y
0 a r e s z t o w a n i u  i r o z b r o j e n i u  o r k i z i a -
tu policji, /-lyżonego z 1-1 ludzi. Ś \y -  

* obciąża o s k .  Zająca, jako gh*"nego 
s p r a w c ę ,  który odgrażał się, -żc w y 
strzela policianfów, W idzlhl go rak 
rozbra ja ł  policję. Aresztowanych 
posterunkowy cli bito laskami. Z tłu
mu padały  (ikrzyKi r.pnwicsić ich!” 
W  ckinm o r /y  id. n ^ r b a r s k i K l . ,  M. 
gdzie policje internowano, ayiuz.-ał 
karabin nia-zyn-, w ym ierzony na ul.

< — — — — —BMW w w — w w w w w i

ró w  U n iw e rsy te tu  i I'oUiccIiulIkii 'jako 
pi o lęk ły ro w .  ponad to  z.iś przedsl.a \\ i- 
CloŁi s z e re g u  yamrercM iwaiiycii  1 dWa- 
r /y s tw  i iirg.Miiz;u-.ji. ■ P o n iew aż  w  Cz.i- 
s*c d \  skusi; >-ka'«ii(i sic, że na Hm. 
zw o ła ł  Wui.  /b u m y  p ie.rws/e  p n y tc j  ze
nie komiiolo..  pi*święc.<uu>gn ró w n ież  «>- 
Hr.iniu p o w ie ! r / r e i  i p rz e c ie  g n /o w o j .  
iic-hwnle.no d ą ż y ć  do porozum ienia  ćiAyj 
ko m ite tó w .

fjp) Ś w ię to  H a r c e r z y  w c  L w o w ie .  
W czora j  i*ko w dniu ś\ ' lęta h a rc e r sk ie  
go o d b y ła  się  o gmlz. 1 1 p rz ed  p u h id -  
lycm |vąl ponmikicin M ick iewicza  defi
lada  l icznych  oddziałów" skau inw słóc ir  
p r z e d  licznie ■/.ebianyiui p rz ed s ta w ic ie 
lam i w ła d z  w o j s k o w y c h  i c v w f i iy y h .  
PiHpołudniii (Klhyfa się  u h  pl. Io w . .  Z a 
b a w  R u c h o w y c h  ochocza  z a b a w a  .d ż ja r  
skich d ru ży n .

P r o f e s o r  J o r g a  w Sule jów ku .  P r o f e 
so r  U n iw e r s y t e tu  bukar.esztetisjdc.gi> 
Jo r g a  z ło ży ł  w iz y tę  m a rsza łk o w i  P i ł 
sud sk iem u  w  Su le jó w k u .  -

P .  Minister  p r z e m y s łu  i hand lu  po 
jsowrocio z  4-<lnio\vuj p o d ró ż y  inspek
cy jne j  ob ją ł  u rzęd o w an ie .
1 O dznaczenia. W  Min. re ln.  i dóbr 
pa js tw .  o d b y ła  się  u ro c z y s to ś ć  w r ę c z e 
nia o d z n a k  O r d e r u  O d ro d zen ia  Polaki 
proi.  Józe fow i  M kidaie.sLi un - i t-R um or-  
ski-cimi. o d zn ac zo n e m u  K rzy żem  Ko
m an d o rsk im  -a g w ia z d a  i p rezeso w i  K a
z im ierzow i I Liduknw.aKiuinu, .uił-Hia|cz. i-
11 emu Krzyżem komai;t!iar>ikiin.

W z r o s t  d ro ż y z n y  w  Aiislrji . Kom i
s ja  s t a ty s ty c z n a  na posiedzeniu  1 1  hm. 
s tw ie rd z i ł a .  że  k o sz ta  u t r z y m a n ia  w Au
s tr i i  od 15 m aja  do. 1-1 c z e r w c a  łk .  
w z r o s ły  o 2 prc. ■

Katastrofa kole jow a .  Na d w o rc u  
poczdam sk im  w  n o r lm i?  n a s t ą p i l i  ka tj ł -  
s t ro k i  ko le jow a,  wskutek- k ió re j  wiele  
osó b  poniosło  śm ie rć  lub odnios ło  rany .  
S t r a t y  b a rd zo  znaczne .

S ą d  d o r a ź n y  w  S o s n o w c u  sk aza ł  
m ie sz k ań c a  wsi Pod les ie  p o w ia tu  o lku
sk iego  W alen te g o  Nurka  la t  25 z a  r a 
bunek  300.000 marek, i m m l  popełn iony  
na osobie  Lej/ora.  l i rnc ra ,  kupca, zbo
ż o w eg o  na k a r e  śm ierci  p r z e z  r o z s t r z e 
lanie W y ro k  z usia ł  w y k o n a n y  w czora j  
rano.

W y sz k o le n ie  z a w o d o w e  d o z o rc ó w  
w ięźn iów . W  -gmachu M 'n i s ( c i s tw a  
sp raw ied l iw o śc i  o d b y t d ’ się  u ro c zy s to ść  
w r ę c z e n ia  św ia d e c tw  ab so lw e n to m  
p ie rw sz e g o  k u r s u  w y s z k o le n ia  z a w o d o 

w e g o  i f iz j 'czn cg o  d o z o rcó w  więzień 
w a r sz a w sk ic h .

B ezrobo tn i  w  Łódzkicra .  Ogólna 
l iczba b e z ro b o tn y c h  na t e re n ie  woj. 
łódzk iego  ■ w ynos i  3D.(K)0 o sób .  Biuro 
im ś red n d tw  a  p ra c y  o f ia ro w a ło  w 0- 
s la tn im  tygodn iu  86 posad .  D o  PraJtjfji 
w y je ż d ż a  w  p r z y sz ły m  ty g o d n iu ,  1;31 
ro b o tn ik ó w .  ■ •

„Na o sw o b o d ze n ie  W iln a" .  1(1 bm 
z a k o ń c z y ła  się  w  Kow nie z b ió rk a  o rg s -  
n-izow-ana p rz e z  Z w ią z e k  S t r z e lc ó w  d a  
p r z e z n a c z o n a  na. „ O sw o b o d z e n ie  -Wil
na".

(jp) C z y ż b y  n a ło g o w y  dusic ie l  żon?
P. Knńow a.  zam. w e r.-Wc-wie. żona  w o 
ź nego  liiagdtrac-kiegił .  w n io s ła  do  'tu
te jszej  ckspoz\- tn-ry ś ledcze j  'sen sacy jn e  
doniesienie. D c la io rk a  w y d a ła  w ze 
sz ły m  roku  c ó rk ę  s w ą  z a  m aż  za  nie
jak iego  O lech u w sk ieg u .  urzęiii ijka K asy  
chorych  w L o d a .  cz łow ieka ,  k tó ry  już 
p ochow ał  t rzy  żuny,  C z w a r t a  żona O- 
lcęlK>wskipgo 4  c ó r k a  p.  K iuww ej,  h ę -

ie przed sądem.
D u n a je w s k ie s c - o ,  a  -p rzy  nim o b s ł u g ę  
i p a c z k i  z  a n tu n i c iu .  śśw . C y b u l s k a  
7 ,ez iv i ię . j id .  k o r z y ś ć  l ‘i r e c k ie j .  Ś w .  
W u r c h o l c k ,  m u r a r z ' ,  ' o d w o ł u j e  T c -  
z n a n i a ,  z ł o ż o n o  w ś l e d z t w i e ,  z po
w o d u .  ż c  6 . l i s t o p a d a  b y l  r a n n y  1 
w s k u t e k  c h o r o b y  n ic  w io .  c o  m ó w i ł  
w śied'/.-t\Y'i«. -la 11 W i c l i ń s k i -  r e f .  
min. p o c z t y  r . c z n a j c .  żc  w i d z i a ł  
o b w .  1 'u c h s a  p.h P l a n t a c h .  Ś w .  S k o -  
c/iyw siki, u r z .  p o c z t o  w y .  z e z n a j e ,  ża 
w i d z i a ł  s i ę  z  P i i c l i s e r n  -po p o ł u d n i u ,  
p o t e m  z a ś  P .  z n ik ł -  £ w .  G e m z a .  p o 
s t e r .  P. P „  s t w i e r d z a ,  żc p i e r w s z e  
s i r z n l y  p a d ł y  7. t lm m u. o s o b i e  Za- 
i aca  p o z n a j e  (e g o .  k l ó r Y  k i e r ó w  a? 
i '07 .hra ,innieui  podien .  Z r o z l> r p jo n y -  
mi o b c lP K l /o i i o  .s-ic ź le .  b i t o  ich .  
P r z . e w o d n i c z a c . y  o d r o c z y ł  na t e m  
r o z p r a w ę  cio . K m ie d z i a lk u .

d ąc  n ic J a w i io  w e  L w o w ie ,  z w ie rz y ła  
się m a tc e  i d w o m  p rzy jac ió łkom .  że 
m ąż u-yznał  jci. żc winił i rzęc ią  żo-nę. 
a jej poiirzedtLk.-z.ke. I J-y.cdw czora j  p. 
Kunow a o t r z y m a ła  ml zi.ee a z aw iad o -  
mionie, żc c ó rk a  jej /m 'ja .  z m a r ła  n a 
gle na  Kurcze żo łądka .  Z ro zp aczo n a  
m alka  de.nii.isła o s l ra szn c iu  zw ie rzen iu  
sw ej córk i  policji lw ow sk ie j ,  a  w o b e c  
simy cli poszlak , że Zufia O le c h o w s k a  
zosta ła  .i,uf: i w s/ .y s tk ic  '.ej p o p rzed n icz 
ki przez, m y /a  o iru tc .  pulicja lw o w s k a  
;; w i (Lala sic  do policji łódzkiej 7. ż ą d a 
li cm a r e s z to w a n ia  O lech o w sk ieg o  i 
p rz e p ro w a d z e n ia  ś l e d z tw a  w (oł» n o w e j  
a-i ci ze  ii la  • s ł a w n y  w sw o im  
lin g o  Scbeuk .

S e n sa c y jn y  p ro c es  w o jsk o w y .  W  
dal.szeiii c iągu toczące j  się  w K ra k o w ie  
ro z p ra w y  przec iw ko- I). sze fow i sądu  
woj-skuwego puik. lzic-rsk.c-mu. p rz e s łu 
ch iw ano  w c h a r a k te r z e  św iadków  obce  
negu k o m e i id an ia  sądu pułk. Bielskiego
i. pułk. / b y s / .c w  skiego. O bro n a  w niosła
0 r e k w iz y c je  sz e re g u  n o w y c h  ak tó w ,  
inkze  zam .c jscow n cli ii r ta -p o w o ła n ie  
n o w y ef l  św ia d k ó w  111. 1. g en .  Morosz- 
kiuwicziH b. D -cq '  g a rn izo n u  w- N. S ą 
czu.

(jp). N ie zw y k ła  t rag e d ia  w L a s zk a ch  
J J p ln y c h .  W  .spokojnej tej  wsi,  . po w .  
b o b rećk ieg o  z o s ta ła  p ope łn iona  s t r a s z l i 
w a  z b ro d n ia  na  tle c ro ty c z n c m ,  m iano
wicie  żona  ' nauczy-cielą tamtejs-zej s z k o 

ł y '  B o s a k o w a  siliiem u d e rze n ie m  s iek ie 
ry  w g ło w ę  ź a ń io rd ó w a la  k ie ro w n ik a  
tejże  sz k o ły  J a n a  K obhińskicgo,  a  c ie 
płe jeszcze  zw ło k i  p o r ą b a ł a  na d ro b n e  
k a w a łk i ,  poczc in  w s k o c z y ła  do studn i  
w  z am ia rz e  sa m o b ó jczy m , zo s ta ła  je d 
nak  s p o s t r z e ż o n a  i u r a to w a n a .  B o sa k o 
w ą  o d s ta w io n o  d o - s ą d u  p o w ia to w e g o  w 
C h o d n ro w ic .  P r z y z n a je  się  ona  d o - w i 
ny, a jako motyw ' podaje ,  że  Kotiiański 
u t r z y m y w a ł  z nią s to su n k i  miłosne, a 
g d y  mu w y z n a ła ,  że  je s t  w  c iąży ,  b r u 
ta ln ie  z e r w a ł  7, nią. B o s a k o w a  zostan ie  
p ra w d o p o d o b n ie  p o s ta w io n a  p rzed  s a 
dem  d o ra źn y m .  Mimo p rz y z n a n ia  się 
obw in ionej  do  czy n u ,  s p r a w a  p r z e d s t a 
wia  się  z a g a d k o w o ,  b o w ie m  m ąż  jej, 
B o sa k  u t r z y m y w a ł  r ó w n ie ż  bliz.kj s t o 
su n e k  z żona  z a m o r d o w a n e g o  Koblati- 
sk iego  .i istnieją poszlaki ,  żc  to B o sak  
w ła śn ie  pope łn i ł  m o r d e r s tw o .  W  ty m  
też  k ie ru n k u  prow adzi się  d a tsze  ślcdz.- 
tw o.

VI. o gó lny  z jazd  po lsk iego  zw iąz k u  
k o lc jo w c ó w  o dbędzie  się w K ato w icach  
od 22 do  25 bm.

N as tę p n y  z jazd  g e o g ra fó w  s ło w ia ń 
sk ich  o d b y ć  się  m a  w W a rsz a w ie .

O tw arcie kongresu rolniczego w  
W a r s z a w  ie. U ro c z y s to ś ć  o tw a rc ia  k o n 
g re su  p o przedz iło  n a b o ż e ń s tw o  w k o 
ściele  św .  K rzy ża .  O tw a r c ia  k o n g re su  
w sali F i lharm onii  dokonał  p rezes  k o 
m ite tu  o rg an izacy jn eg o ,  w y g ła sz a ją c  
p rzem ów ien ie  inau g u racy jn e .  Drugi z 
kolei p rz e m a w ia ł  .Minister ro ln ic tw a  i • 
d ó b r  p a ń s tw o w y c h .  P o  p rzem ó w ien iach  
Pow ita lnych  p. J c r z v  Oościcki w y g ło s i ł  
r e fe r a t  na tem a t  „Rola ro ln ic tw a w  c a 
łoksz ta łc ie  życia ' g o sp o d a rcz e g o  P o l 
ski'!. W ciągu popołudnia  o d b y w a ł y  się 
posiedzenia  sek cy jn e ,  w ie cz o rem  ra u t  w 
sali ra tuszow ej .

W y cieczk a  w ęg ie rsk ich  prolesorów
1 s tu d e n tó w .  W  W a r s z a w ie  b a w i ła  w y 
c ieczka  p ro feso rów  i s tu d e n tó w  w ę 
gierskich. N a  cze le  jej stoi w y b i tn y  poć 
l i tyk i uczony  prof. ' io iek y .  W śró o  
członków. wYct&cahi ztujduła. się p ro ie -

io ro w ie  K ugutow icz.  Ries. ł fo rk e r ,  
C z o d cy .  Karl i SyWijig. Goście zabawili 
w ,\V a rk z a w ic  icdc-11 dzień, poczem  od
jechali  nad  M o rz e  LJi.iłc- W d ro ż n e  po
ły rocncj za c z t c r \  lygudnic  z .n r z \m a ją  
się w P o lsce  1 b ędą  specja łu w p r z y jg d  
p-i /cz uuiw e r s y t e t j ’.

■ T o w a r z y s t w o  n a u k o w e  w c  L w o w ie .  
Po s ied zen ie  W y d z ia łu  nisior.\ czno-tiio-  
zo ticzncgo  odbędzie  s ię  we w to rek  dnia  
17 bm. o goń/,. 5 pop. w P ra c o w n i  Bi
blioteki Z a k ład u  nar.  im. Ossolińskich .  
P o r z ą d e k  d z ie n n y :  P ro i .  A. S z e lą g o w -  
sk i :  P rz y c z y n k i  do historii ugody au- 
a tro -po lsk ic j  ( IKMP- 187i).

(C) W alne  z g r o n ia d ie n ie  Malop. 
T o w a r z y s t w a  ło u ic , ;k icg o  o d b y ło  sie 
o n e g d a j  p r z e  d u ż \  tn kom plecie  cz łon
kó w .  D y sk u s ja  m ia ła  m o m e n ty  b a rd zo  
in te resu jące .  B y ła  m o w a  i o poda tkach  
o b c ią ża jąc y ch  ‘ w r . i c p m u e rn y  sposób 
m y ś l iw y c h  i g r o ż ą c '  111 z ju .k n .ęc is iu  
t e g o  sz lache tnego ,  p ra w d z iw ie  poDłcie- 
go sp o r tu .  Nie ołieszto się * bez skon- 
s i a to w a n ia  ze s i n u i k i j .11 'wycieczek 
d z i e l n i c o " > ch, a fo e / .asooisma . .P rze 
glądu A V v o l i w s k i c g w y c h ć t z ą c e g o  w 
W a r s z a w i e  o r z e c  w m y śl is tw u  inątopol- 
sk iemu. P o I c c m o  W yJ.-Jałowi p rz y g o 
to w a ć  rnateri  ił do obA iena  50-lecU 
istnienia T o w a rz y s tw  a i do urządzenia  
z tej o s  izb JAiiskici w y s l . n w  łow iec
kiej w. r. l.Kb, w reęzc i ;  w y b ra n o  i  
w ic e p re z e sa  l'ow a rzy s iw  a w osobie p. 
r a d c y  A lbe r ta  b a n d e r a  i b raku jących  
cz łonk i 'w  W ydzia łu .

(h) S a m o b ó js tw o  przez pow ieszen ie  
na s t ry c h u .  Otiegdaj  w pciudnie  na 
s t ry c h u  w hotelu . .A ns tr ja '1 raiaJeziono 
w isz ą c e  zw łok i  24-letmęi t.mil ii Rod- 
hang. córki  d y r e k to r a  tego hotelu. P rzy  
czyim  sa m o b ó js tw a  n ieznana .

(li) Napad  b an d y ck i  w o g ro d z ie  Pt* 
jezuickim. Oncgdaj  późnym  w ie cz o rsu .  
kdku  o p ry sz k ó w  n a p ad ło  w ogrodzie  
p j jezu ick im  na pom ocnika  h an d lo w eg o  
Z d z is ław a  N ow ick iego  i e ężko poranił’ 
go nożami, z ad a jąc  mu 7 ran  Now ic
kiego w g ro ź n y m  s ta n ie  odw iez iono  dc 
szpitaJa . O pryszka it i i  za ję ła  się policja.

O i ia ry .  z łożone  w redak tii '  „GazetY 
L w o w sk ie j" .  Dla w d o w y  po s ta ro śc ie :  
W ładysfuw G e rż a b c k  2,74b.f>fX} tnkp., 
S t a r o s t a  w C z o r tk o w ic  15 zł._  . - .ałeł .

o m x ( m x a l m ;

T U T K I  M O  li  W I  TĄ y
St. Wotos^yńskiegu 

■w K r u k o m ,  c 
p r z e d w o je n n e g o  g a tu n k u  

p a k o w a n e  %h nhe-n ie . nr p iu le tk u  bez 
n a p i s u  f i r m o w e g o  n a  s p o d n ie j  s t r o 
n ie  n a  co z w r a c a m y  ia s k a w a  u w a g ą  
J \  T . K o n s u m e n tó w .

D o  n a b y c ia  w e  w s z y s lk  ch  s k le 
p a c h  ty to n io w y c h .  ; ó 7 i>

Z  t e e t r ó w  l w o w s k i c h *
Reperiuar T eatrg W leftlegy:
P o n ied z ia łęk ,  16 c z e r w c a  o  gotlz. 

7.30 „ Ju d a sz "  d t a m a l  R o z tw o ru w sk ie g o  
w y s t .  Solskiego.

W to re k ,  17 c z e rw c a  o godz. 7.30 „Ju- 
d a s z “ j w j s t ę p  SolsKiegO.

Ś ro d a ,  18 c z e r w c a  o godz. 7\..<if „ S a 
lome".

C z w a r te k .  19 c z e r w c a  o godz. 7.30 
„ Ju d a sz " ,  w y s t .  Solskiego.

P ią te k ,  20 c z e r w c a  o godz. 7.30 „ J u 
d a s z ” , w y s t .  Solsk iego .

R e p a r iu a r  > catiru t tu łogo:  
P o u icd z ia lak  J(>. lmi. . .Ju t ro  pogodg* 
W to r e k  17. bm. „ J u t r o  p o g o d a" .  
Ś ro d a  18. bm. „ J u t r o  p ogoda" .  
C z w a r t e k  19. bm. „ J u t r o  p ogoda" .  
P a t e k  20 . bm. „ J u t r o  ix>goda“ . 
Repertuar T eatru Nowość': 
P on iedz ia łek  16. bm. ..Docma'*,
\ \  to rek  17. bm. „D or ina" .
Ś ro d ą  18. lun. „Dortina".
C z w a r t e k  19. bm. ,J)orńia“.

S P O R T .
Kraków 15 czerwca. (T el.G .L .)

D zis ie jsze  za\v< d y  w  piłk^ ń u ż o ą  
pom iędzy  Makkąbi z B c rn c  a Cra- 
c vią zakończyły  się wvnik err 
1:1 (0 :0 ) .  W cród graczy Ćracófłii 
wyróżn Ii się Sperling i Chruśiiń-  
eki, u Makkabi rraw e skrzydło. 
Tem po pry było źywe. G ia  zazna-- 
czyła  się  pięknem! momenta«ri 
S ęd ziow ał p, Zietoiansku
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OGŁOSZENIA,
T W Z K A I T E  C E i y j J Z S Z C Z E  f :  l

L. 2U36/I. O g łuszcn ft .  T h o m a s  Ja- 
kób z W ow ni po w. s t r j  j sk icgo  w niósł 
p ro śb ę  o 'w y d a n ie  m a  k o n se n su  w odno- 
p raw notfd  nu b u d o w ę  młytla  w odn eg o  

'o ra z  u rząd zeń  w o d n y c h  na rz ec e  Kłud- 
n-icy w gminie M o w n in .  Culem zb adan ia  
dopuszcza lnośc i  p r o je k to w a n e g o  z a k ł a 
du ze \>. z g ięuów  publicznych  o ra z  ze 
względu na p o s tanow ien ia  u s t a w y  prze 
w y s ie w  ej i ustaw y  w odne j  S t a r o s tw o  
w S t ry ju  s to so w n ie  do po s tan o w ien ia  
a r t  i 95 i 196 u s t a w y  wodnej  podaje  jb- 
niejszeiu dc  publicznej w i a d o m o ś a ,  że 
kom isy jne  d ochodzen ie  w o d n o -p ra w n e  
w sp ra w ie  p o w y ższe j  p rzep raw tu izo n em  
zostan ie  i upow ażn ien ia  i w imieniu 
W o je w ó d z tw a  przez  S t a r o s t w o  str .yjt 
skic nu dniiti dl) c z e r w c a  br. na in !e.iscu 
o g o d z in ie * 10 rano  p rz y  w»s poi udziale 
strim in te re s o w a n y c h  i r / .e czo zn aw .  
c a  w. P ia n y  i oblliczcnia  w o d n e  p ro jck -  
i jw .u ie g o  z ak ład u  w o d n eg o  w y ło żo n e  
sa  do publicznego wglądu  w S ta ro s tw ie  
w S try iu .  Z a rz u ty  p rzec iw  udzie leniu 
p roszonego  k onsensu  na leży  wnosić  do 
linia u o c l io d ze i ra  kom isy jn eg o  do  S t a 
rostw a w  S t ry ju ,  a  w dniu komisji ,  
p rz y  dochodzen iu  na m iejscu /. tein. że 
ci. k tó rz y  w p o w y ż s z y m  te rm in ie  nie 
l-odiros.t  p rz ec iw  u d z te le i ru  kunscii.su 
żadnyc li  z a rz u tó w ,  t r a c a  do nich p r a 
wo i in te re só w a n i  bedu mogli p rzec iw  
szkod l iw em u działaniu r z eczo n eg o  m ły 
na i jego u rządzeń  w o d n y c h  ż ą d a ć  ty l 
ko wzniesienia  i ntrzy'iny w am'a u rządzeń  
zapisbiega.w ezy ch  szkodzie ,  a lbo  też  tul 

w unia. g d y b y  takie  u rządzenia  
nie d a ły  sic pogodzić  z p rz e d s ię b io r 
s tw e m  lub g o sp o d a rcz o  u sp raw ied l iw ić .

SLi \ j. dn a 25 m aja  1924. 3685
S ta r o s t a  w z.: Zgoda  w .  r.

r z y ^ y j A  r . i  ? m a  n r . ^ z  j.

T. 61 '22/.J. f idykt.  MJkofaj Pau ick i  s. 
Andrze ja  i M arj i  z M uńdzijaw  ro ln ik  g r.  
kat.  ż o n a ty  z M ar ia  nr. O run dnia  12 
l is topada  1915, ur. 1 w rz eśn ia  1891, z a 
m ieszkały  w S lubodz ic  Złotej,  s łu ż y ł  w 
o S ta n  tśoj wojnie pJ isko-ukr . ,  ir i te rnowa 
ny  w d ro d ze  z W a d o w ic  d o  L ucka ,  
iii-at um rzeć  w m arcu  1920 o czcil i  ho 
keju żonę p o w iadom iła ,  lecz w ia d o 
m ość  o dnośna  z ag in ę ła  i od  tego czasu  
niem a n nim żadnej  w iadom ości .  Na 
w niosek  żony w d ra ż a  s ię  p o s tęp o w an ie  
ocieni uznania  go  za  z m a r łe g o  i  r o z 
w iąza lne  m a łż e ń s tw a ,  w z y w a ją c  k a ż 
dego  k lu b o  miał o min w ia d o m o ść  a 
także  jego sa m e g o  ab y  dal znać  o tein 
s ą c o w i  lub dr. T e r lec k iem u  jako  obroń  
cy  w ę z ła  m a łżeń sk ieg o  w ia d o m o ść  o 
sobie do 1 r o k u  od d a ty  og łoszen ia  c- 
d .ik lu  Li. do ló c z e r w c a  1925 r. 3088 

S ąd  o k r ę g o w y .  O ddz ia ł  IV,
B r z e ż a n y ,  dnia 11 m.tja 1922.

T  104-22/3. E ć y k t .  Jan  S to jan  s. 
K u t r a  i F .u a s z k i  rolnik  gr. ka t,  s ta n u  
wolnego,  ur. 19 l is topada  1894, zam ie 
sz k a ły  w Sartii iczukacli.  s łu ż y ł  w o s ta -  
in ir i  wojnie a u s l r .  w 41 pn. i po d czas  
10 o i c n /y w y  w ioskie i  w inaju 1917 r. 
w a lczy ł  tui M onte  S a n to  pud C ó rzem ,  
gdzie  w ed le  z ez n ań  S te fa n a  lJandac ia  
sk ry ł  s:ę w czasie  ognia  b ę b n o w e g o  do 
l e jk i  z g ra n a tu  i tu w r a z  z 3 t o w a r z y 
szam i broni u d e rz y ł  g ra n a t  wioski, u- 
sm te rc a ją c  w tum że  3 p o z o s ta jąc y c h  
po m ie rzy  i od teg o  czasu  n iem a o  nim 
żadne; w iud-oiuości. Na w n io se k  b r a ta  
W a s y lu  w d ra ż a  się  p o s tę p o w a n ie  c e 
lem uznania  go za  z m ar łeg o ,  w z y w a ją c  
iego sam ego  a b y  dał znać  o scb ic  S ą 
dow i do 1 c z e r w c a  ,1923 ti. do jednego  
roku  od d u t \  og łoszen ia  e d y k tu  ti. do 
dnia I c z e r w c a  1923. P o  tym  dniu Sąd  
s p r a w ę  ro z s t rzy g n ie  na  w niosek  potm- 
w ny. 3ł>89

S ą d  o k r ę g o w y .  O ddz ia ł  IV.
B rzcżan y .  dnia 11 maja 1922.

I • 11*5,'22/3. E d y k t .  Mikołaj Buniak. 
s. P .o t ra  i P t iraszki  R iznyk  -rolnik gr. k. 
i p n a f y  z E udoksją  R iznyk  ur. 28 k w i e 
tnia 18Sb. z am ie sz k a ły  w  S a r a ń c s u k a c h  
s |u ż y l  w osta tn ie j  wojnie  a u s t r .  w 55 
00  o d sz e d łszy  po mobilizacji w r. 1914 
ne W ę g ry ,  p isa ł  s ta m tą d  z a ra z  do sw ej  
to o v  i od t eg o  czasu  n iem a o nim ż ad 

nej wiadomości. Na wniosek żony wdra
ża się p o s tę p o w a n ie  celem  uznan ia  gc 
za  zm a r łe g o  w z y w a ją c  k a żd e g o  ktofoy 
miiif o nim w iad o m o ść  a tak ż e  jego  s a 
m ego b y  da ł  zn ać  o tern S ąd o w i  do 6 
m ies ięcy  od d a tv  o g łoszen ia  e d y k tu  tj. 
do 15 l is topada  1922. P o  ty m  dniu S ąd  
sp r a w ę  ro z s t r z y g n ie  na w niosek  p o n o 
w n y .  3690

S ą d  o k r ę g o w y .  O ddz ia ł  IV.
B rz eż an y .  dnia 2 m a ja  1922.
T. IV. 131/23/8. Jan  B anach ,  u ro d z o 

ny w S f o p n c u c h  K ró le w sk ich  1883, 
żo łn ie rz  aus t r iack i ,  zag iną ł  na froncie  
m o sk iew sk im  i 915. W d r a ż a j ą c  p o s tę p o 
w an ie  celem  uznan ia  go z m a r ły m ,  .w zy 
w a  się  o udzie lenie  o nim w iadom ości  
tu te jszem u  sądow i.  P n  fi m ies iącach  na 
p o n o w n ą  p ro śb ę  w y d a  sic  o rzeczen ie .  

S ąd  o k rę g o w y .  O d d z ia ł  IV.
N o w y  Sącz .  4. maja 1924. 3676
T. IV. 142/25/5. Jan Kurek,  sy n  S z y 

mona, u ro d z o n y  w J u r k o w ie  1887. z a 
ginął na ironcie  ro sy jsk im  1914. W d r a 
żając  p o s tę p o w a n ie  celem  uznan ia  go 
z m a r ły m  w z y w a  się o udzie lenie  o nim 
w iadom ości  tu te jszem u sądow i.  P o  6 
m ies iącach  od tego og ło szen iu  na  p o n o 
w ną  p ro śb ę  w y d a  się o rzeczen ie .  3677 

S ą d  okręp-ow y, O d d z ia ł  IV.
N o w y  S ą c z ,  17. lu te g o  1924.
T. IV. 110/23/9. F ra n c is z e k  K arc ia rz ,  

u ro d z o n y  w B ia łym  D u na jcu  1889, ż o ł 
n ie rz  a .ustrjacki, z ag in ą ł  w n iew oli  m o 
sk iew sk ie j  1914. W d r a ż a j ą c  p o s t ę p o w a 
nie celem  u z n an ia  go z m a r ły m ,  w z y w a  
sic o udzie lenie  o nim w iadom ości  tu 
te jszem u  sąd o w i .  P o  fi m ies iącach ,  na 
p o n o w n ą  p ro śb ę  w y d a  się o rzeczen ie .

S a d  o k rę g o w y .  O d d z ia ł  IV.
N o w y  Sącz ,  17. m aja  1924. 3678

T. 739/19/3. C haiin  Józef  Atidcr, uro 
i k o n y  w Żuolmiy.yeacłt 1879, jako żo ł
n ierz  a u s t r ,  od  1915 zag iną ł  na wojnie. 
C clc i»*uzua« ia  go  za  z m a r łe g o  i rozwfą  
zania  m a łż e ń s tw a  w z y w a  się, by do pól 
roku  od og łoszen iu  udz ie lono w ia d o m o 
śc i  o nim S ą d o w i  a lbo k u r a to r o w i  dr. 
Józe fow i  L a n d e sb c rg o w i ,  a d w o k a to w i  
w e  L w o w ie .  3628

S ąd  o k r ę g o w y  cyw .  O ddział  VII.
L w ó w ,  dnia 30 m arcu  1924.

f  i  n  m  r .

F i n n  542,24. a  II. 156. W pi* do ic-
je s t ru  h a n d lo w e g o  itrn i j  spóft iowej.  Do 
rejesp.ru od,Is.a l t i  w w t g a tę t o  co n a s t ę 
puj;;: iiieAziba t i n n y . K ru k ó w .  B rz m ie 
nie f i rm y; „ H e r b o w o "  H e r l ic zk a  -  Bol-  
liowski - W o ło szy ń sk i .  Z jednoczone  fa- 
biylV. tu te k  i o ibuick . sp ó łk a  akcy jna .  
P r z e d m io t  p rz e d s ię b io r s tw a ;  F a b r y c z 
ny w y r ó b  i s p rz e d a ż  tu tek  1 b ibu łek  uo 
i iap ie ro có w  i w y ro b ó w  p a p ie ro w y c h .  
F o r m a  Spó łk i :  S p ó łk a  a k c y jn a  o p ie r a 
jąc a  się na  s t a tu c ie  z a tw ie r d z o n y m  po- 
c tanow  .calem M inis t rów  p rz e m y s łu  i 
h an d lu  o r a ;  sk a rb u  z d a ty  W a r s z a w a  
10. s ie rp n ia  1925 r. i na u ch w alę  O r -  
kan izu cy jn cg u  Walnemu Z g ro m a d ze n ia  
bpóiki p ro to k o la rn ie  p rzez  no tar iuszu  
D ra  S tun ts l . iw a  Wir-luckięgo p ro to k o łem  
z da ty  K ra k ó w  23. lu tego  1924 Lr.  11)820 
s tw ie rdzone j .  C z a s  t rw a n iu  spó łk i :  n ie 
o g ran iczo n y .  Kapit.it z a k ł a d o w y  w y n o 
si g o tó w k ą  220 ,00,l.000 (dw ieśc ie  d w a 
d z ie śc ia  m il io n ó w ) n u r e k  poL k.ch  |»j- 
c Je lo i iy c i l  na 22 .00/i ak cy j .  k a żd a  ‘ po 
łUJJUU Aikp. na  okaz ic ie la  o p i c w a U c y c n  
i uiepodzieinycii .  R aJu  Zaw iad o w cza  
sk ła d a  się cuiKumu.cj z 6. a c o n a jw y ż e j  
z 12 c z łonków .  Na p ie rw sz y c h  ó iat  
o p e ra c y jn y c h  w y b r a n o  jako  członków 
R a d y  Z a w u d o w c z c j :  W ła d y s ła w  a Beł-  
u o w śk reg J .  w ła śc ic ie l i  rea lnośc i  w  
K ra k o w ie  p rz y  ul. S ta :  p-wtśinej 1. 26 
zam ieszk a łeg o ,  d y r .  K az im ie rza  B andę ,  
d y r e k to r a  B a n k a  M a ło p o lsk ieg o  S. A. 
w W a r s z a w i e  p r z y  ulicy M a r s z a ł k o w 
skiej z am ieszk a łeg o ,  W ła d y s ł a w a  hr. 
b o b r o w s k ie g o ,  d y r e k to r a  Spółk i  a k 
cy jne j  A P iaseck i ,  i a b r y k a  czeko lady  
w  K ra k o w ie ,  ul. P o s e l s k a  !. 20 zantic - 1 
szkategc-,  A d a m a  K irc h m a y e ra .  d y r e k 
to ra  K ra k o w sk ie j  Siwlki  ro ln iczo -p rze 
m y s ło w e j  w  K ra k o w ie  ul. P o s e l sk a  1.20 
zam iesz k a łe g o ,  D ra  T a d e u s z a  S t a r z e w -  
skiego, n o ta r iu sz a  w  K ra k o w ie  p rz y  
ul. P o se lsk ie j  1. 20 zantieszteatego, 
S z c ze p an a  hr. T a rn o w s k ie g o ,  w ła śc i 
cie la d ó b r  w  C h o rz e lo w ie  z a m ie sz k a łe 
go, L ucjana  \ \  cdrychow-skiego, d y rc k -  
tfjra Krolkowskiei Spółki  r o ln ic z o - p r z e 
m y s ło w e j  w  K rak o w ie  p r z y  ul. P o se ł -  <

skie-i 1. 30 zamieszkałego, Staoisfawa 
W o łoszyńsk iego .  p r z e m y s ło w c a  w  K ra -
koww. o rz y  ul. Knrniclickiej  1. 27 z a 
mieszkałego. P o d p is  f i rm y :  F i rm a  S p ó ł 
ki podp.-sywana będzie  wad pieczęc ią  
Spółki p rzez -  u) 2 c z ło n k ó w  R a d y  Z a-  
w iadoueze . i .  lub też  b) j ed n e g o  ozłoo- 
ka R a d y  Z aw ia d o w c ze j .  łącznie  z jed
ny m  z d y r e k to r ó w  lub ich z a s tę p c ó w  
lub z jed n y m  z prokurentów- Spółki,  
idbo też p rz e z  e) d w ó c h  d y r e k to r ó w ,  
lub też p r z e z  ich z a s tę p có w ,  d) jedne-

Igo d y r e k to r a  !i:b z a s tę p c ę  d y re k to ra ,  i 
' jednego  p r o k u re n ta  bib w re sz c ie  p rzez :  
c) dwócii  p r o k u re n tó w ,  o ile p rz y n a j 
mniej jed e n  z  nich z o s ta ł  do  tego  sp e 
cjalnie  u p o w a żn io n y  p rz ez  R adę  Z a w !a- 
d o w c z ą .  P r o k u r e n t  winien p rz y  podpi
sie d o l a ć  w y r a z  . .p ro k u ren t" .  O g łoszę -  
i r a  Spółld. . z a m ie s z c z a n e  będą w ..Mo
n i to rze  P o lsk im "  w  W a r s z a w i e  i w 
K ra k o w s k im  dzienniku . .C zas" .  Dzień 
w pisu :  25 k w ie tn ia  ]924.
Sąd o k rę g o w y  utko liend!., O ddzrał  II.

K ra k ó w  18. kwicc.r .i  '195.4. 3638

Firm . 583'74. C. V. .544. W p isan o  do 
r e je s t ru  o ddz ia ł  C.: Sied./Jba i firma. La 
g iow nicka  i a b r y k a  ą n n a t t t r y  S p ó łk a  z 
o g ran iczo n ą  o d p o w ied z ia ln o śc ią  w K ra 
kowie." D ru g im  z a w ia d o w c ą  spółki w y 
b r a n y :  S z y m o n  Zchnw irth. p r z e m y s ło 
w iec  w Krakow ie ul. L o r e t a ń s k a  3. O d 
tąd obaj z a w ia d o w c y  z a s tę p o w a ć  b e d ą  
firmę k o l lck ty  w nic i p o d p i sy w a ć  kolle- 
k ty w n ic  icj iirnię w tfii sp o só b ,  żc  pod

] b rzm ien iem  f i rm y  obok  podpisu  zaw ia -  
d o w c y  inż. Rudolfa  P o p p e r a  z am ie sz k a 
łego  w K ra k o w ie  ul. św ’. M a rk a  1. 25 
umieści sw ó j  podpis  f i rm o w y  S zy m o n  
Zeliuwir th .  Dzień  w p isu :  26 k w ie tn ia  
1924. 3h09
Sąd o k r ę g o w i  i. h an d lo w y .  Oddział  II.

K ra k ó w ,  25 k w ie tn ia  1924.

F irm .  586/24. C. VI. 172. W p is  do 
re je s t ru  h a n d lo w eg o  firm y spilkoues}. 
Do r e je s t ru  oddz ia ł  C. w e iąg n ię lo  co na ;  
s tę p u je :  S ie d z ib a  f i rm y :  D r u k a rn ia  , .Dr- 
b is“ spiśtka z o g ia n ie z o n ą  o d p ow iedzia ł  
no.śćia. P rz e d m io t  p r z e d s i ę b io r s tw a :  Z a 
łożen ie  i p ro w a d z e n ie  d r u k a m i  p o św ię 
conej w y d a w n ic tw o m  g e o g ra f icz n y m  i 
pop ieran ie  ruchu  g eo g ra f iczn eg o  w P o l 
sce .  F o rm a  spó łk i :  S p ó łk a  z o g ra n ic z o 
na o d p o w ie d z ia ln o śc ią  w myśi  u s t a w y  
z dn ia  6 m a rc a  1906 Nr. 58 d. p. p. C zas  
t r w a n ia  n ieogran iczon '- .  K o n t ra k t  sp ó L  
ki z d a ty  K ra k ó w  Id. k w ie tn ja  1924 kr- 
25454. Kapitał zakładowy: 1 ('KUMKO.t*KI 

Mkp. w p ła co n y  w całośc i  g o tó w k a  do 
spółki.  Z a rząd  spó łk i :  sk ła d a  się  z
d w ó c h  z a w ia d o w c ó w ,  a  k tó ry m i  w y 
b ran i  zosta l i  L udom ir  S aw ick i  w K r a k o 
wie uiica B a rsk a  i. 41 i M arja  S a o  'oka. 
żona  p ro fe s o ra  U n iw e r s y t e tu  w K ra k o 
wie  ul. B a r sk a  1. 41 z am ieszk a ła .  Każdy 
z z a w ia d o w c ó w  u p o w a żn io n y  jes t  do

z a s tę p o w a n ia  i p o d p is y w a n ia  spó łk i  s a 
modzielnie.  P o d p is  ffrnty: P o d  w yp isa-  
iicm. w y d r u k o w a n e m  lub stam pil ja  w y -  
c iśu ię tem  brzm ien iem  f i rm y  p o ło ż y  z a 
w ia d o w c a  sw ó j  podpis  f i rm ow y.  Dzień 
w p isu :  38. k w ie tn ia  1924. 3610
Sąd o k r ę g o w y  j. h a n d lo w y .  O d d z ia ł  U.

K ra k ó w .-2 o  k w ie tn ia  1924.
Lwów-, dnia  14 s ty c z n ia  1924.

F irm  607 '24. C. VI. 39. W p is a n o  do 
r e je s t ru  O d d z ia ł  C :  S iedz iba  i b rzm ien ie  
f i rm y :  S. M a rk iew ic z  Z ak ład  k am ien ia r  
ski sp o tk a  z o g ra n ic zo n ą  p o rę k ą  w K ra 
kow ie .  U c h w a ła  W a ln e g o  Z g r o m a d z e 
nia z dnia  16 k w ie tn ia  1924 L. rep. 25457 
p o s ta n o w io n o  ro z w iąz an ie  i l ikw idac ję  
spółki .  L ik w id a to re m  u s ta n o w io n y  d o 
tychczasow y-  z a w ia d o w c a  S te ia n  M a r 
k iew icz  d r u k a r z  w K ra k o w ie  ul. K o 
ściuszki L. 13. B ęd z ie  on p o d p isy w a ć  
firmę w ten sp o só b ,  żc  pod wypLsancm 
p rz ez  kog o k o lw iek ,  w y d r u k o w a n e m  lub 
stampil ja  w y c iśn ic tem  icj b rzm ien iem  z 
d o d a tk ie m  ..w l ikw idac ji"  p o ło ży  l ikw i
d a to r  sw ó j  podpis. Dzień w pisu :  5 maja 
1924. 3613
Sąd o k r ę g o w y  J. h a n d lo w y .  O d d z ia ł  II

K ra k ó w ,  dn ia  1 m aja  1924.

F o r t c p ia iy  BOSENDORFERA nowe.
P ia n in a  S T E I N W A Y A  U. S . A . Wie
deńsk ie  k r z y ż o w e  tańsze ,  now e .  Na 
sk ładz ie  KAIM I S Y N . L w ó w , Ko
pern ika  16, Te le ion  20— 45. 3261-16

UNIEW AŻNIAM zgub iony  indeks  uni
w e r s y t e tu  lw o w sk ie g o  z r<iku 1923u- 
p ie w a ją c y  na mczwłski;  Zofja D o r o 
szu v a 3691
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D 3  W A R SZ T A T Ó W ' k ra w ieo id eh  Soót-
-Jzieiii  wcjs!:<-wej O. Iś. Nr. IV. w 
Łodzi  p o t r z e b n y  k ro jcz y  (spec ja lis ta  
robó t  w o jsk o w y ch ) .  O fe r ty  l odpi
sem  ś w ia d e c tw  na leży  k ie ro w a ć  pod 
a d re se m :  Sj ówlżielma W c is k o w a  O,
K. Nr. IV. Lódż.  ul. Zielona T? do 
dnia  36 c z e r w c a  Im. 3')86-:2

W f Ę ie  Z g r o m a d z e n ie

Człankiw „INO" Spółezieini
■ * * « ■  o d p * w . w e Ł w o irin

t  m stępującym  porządkiem dgifunym 1;
'. IPybór zasię  cy Czżooka Zarządu.
2. Zmiana postanow ień  zrł: Id i X statufp 
5 Wnioski członków,
odbjdzte się dnia 2 łipca o g o d z . 4 3 0  po 
południu w lokalu £)yiekcji przy ułicy 

Asnyka I, 10.
R a d a  J S a d -o r c s a , , . l X I J R A U 8 p o ł -  
d ~ ie !n ia  -  v</r. <-rtpaw. w c L w o w ie -

Zwyczajne i£a!ne ZgromadzenE Spółki illłcyjnei
p o c i

„ColoniaSe"* S. A.
d a w n i e j

Juliusz Meinf
o d b ę d r i e  s i ę  dn ia  3 0  c z e r w c a  1924 r o g o d z .  4 p o p o łu d n iu  
w  B iu rach  B an k u  D y s k o n t o w e g o  W a r s z a w s k i e g o  O d d zte łu  

w e L w o w i e ,  p r z y  ul. T r z e c i e g o  M aja  I. 14
r  n a s tę p u ją c y  nr p o r z ą d k ie m  d z ie n n y m  :

1 Przyjęcie do wiadomości  i zatwierdzenie sprawoz lania Rady Zawiadowczej,
ustalenie bilansu rocznego  i u d z ie len ie  absolutotjum  po wysłuchaniu re
wizorów rachunkowych

2 Pow zięcie  uchwał w przedm iocie  użycia czystego  zysku
3 U : h » a ła  co  d? poborów cz łonków  K m it e t u  Wykonawczego-
4  Wybór r e w  zorów rachunkowych na rok admin. 1924 i usta len ie  ich wynagrodź.
5 Wnioski członków.

Uprawnieni do g łosow ania  na Walnem Zgromadzeniu są akcjonar iusze ,  
którzy najpóźniej  na 6 dni przed Wałnem Zgromadzeniem z ło żą  akcje, u za sa 
dniające ich prawo do g ło so w a n ia  wraz z n iezap sd łym i kuponami w k as i:  Spółki  
lub też Banko Dyskontowym Warszawskim w Warszawie, w Oddzieie  Brnku Dy
sk o n to w eg o  W arszawskiego we Lwowie i IJrohobyczU i v> fikcyjnym S a r k u  H ipo
tecznym we Lwowie lub filji w Krakowie Posiadan ie  25 akcji daje prawo do  
jed nr go  g łosu  na Wałnem Zgromadzeniu Drawo g ło so w a n ia  może być wykonanem  
r sobiści .’ , b id ź  przez oe łnom ocnika. P e łnom ocn i: tw o  musi być pisrm ne i pr -eć -  
ło ż o n e  n a jp ó źn ie j  w 3  dni przed Wałnem Zgromadzeniem  Radzie Zawiadowczej  
Pełnom ocn ik  nie mus; być akcjonarjuszem Spółki:

Prenumerata bez  odnoszenia miesi ęcznie 3 zl. 28 gr. (5.900 tys.), z odnoszeniem hib pocztą mies 3 xL 48 *r. (6,250 tys.), zagranicą 5 zł. 56 gr. 
(10 mil-). — Redakcja czyaaa ud godz. 6 rano do I ipopol. z  wyjątkiem niedziel i świąt. — Redaktor naczelny p r z y j m u j e  od 1— 2 popol. -
Listów niefrarikowanych należycie nie przyjmuje się. — Rękopisów Redakcja j Administracja nie zwracają, — Konto Roczt. K Us/.cz 141.690.

Hedkkior cóe*łwiedzlaięy; I S a l t t ż y t o s c  p o c m o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .  Drukarnia Jr-oiska, pod zna, Z. kieibasiewicza.


